faieżyteśńć pocziawsz 
uiszcxzens gotówką. 


Nr. 185. 


Wychodzi codziennie e godzinie 1-ei po południu z wyjątkiem 


niedzieł | dni świąt'cznych. 


BIURA REDAKCH I EKSPEDYCJA ul, Chorążczyzna 31. 
ADMINISTRACJA ul. Podwale 3. — Egzemplarze gazety do na- 
bycia w Ekspedycji ul. Chorążczyzua 3ł, w biurze dzienników SŠ. 

KOŁOWSKI I SKA Jagisiłożska 7, w biurach dzienników i trafi- 


kach. — Listy należy trankować. 


Reklamacje otwarte wolne od opłaty. — Konto P.K.O. Nr. 141.690. 
Telefon Redakcji Nr. 178. — Tełefon Administracji Nr. 73. 


Dowolnie i bez szerszego planu szła w 
ciągu wieków nasza ekspansja narodowa na 
Wschód. Posuwała się po linji najmniejszego o- 
poru, grupując się bazami w załeż:ości od uro- 
dzajności gleby, spławności rzek, lub choćby 
pańskiej fan azji. Nie wiązała jej w pəwną lo- 
giczną, planową całość niczyja myśl przew.dnia 
i przewidująca, nie spajało jej z organizmem na- t 
rodowym przez długi czas nie, krom to proste 
a głębokie uczucie przywiązania do mowy i 
wiary, jakie z sobą każdy kolonista z rodzin- 
nych stron przyniósł. W rezultacie dał nam ten 
wielki wysiłek tysięcy dość silną podstawę ma- 
teijalną do dalszej pracy, dał też wielki tytuł 
moralny do walki o Kresy, nie osiągnął jednak 
caikowicie celu: ani nie dał bezwzględnej €t- 
nic.nej przewagi narodowości polskiej, an też 
innych narodowości nie sprzągł nieiozerwalnie 
z tradycją Rzptej. 

Musimy więc dziś, podejmując wielke dzie- 
ło całkowania państwa bez względu na formę, 
w jakiej się to stanie, poważnie zastanowić się, 
jakiemi metodami zdążać do celu, i zbadać, na 
il- kolonizacja leży po linji tych metod i wobec 
tego w jakich ramach prowadzoną być może. 
Nie ulega bowiem kwestji, że ineres państwa 
musi być w 'aszem życu narodowem i spo- 
łecznem zasadniczym probierzem. 

Kolonizacja pewnego terenu może mieć 
trojakie cele: narodowy, socjalny i ściśle gospo- 
tarczy. Kolonizacja dla celów narodowych sta- 
wia sobie za zadan e rozszerzenie etnicznego te- 
ryterjum narodowego, najczęściej celem ugrun- 
towania granic państwowych. Udana jest wów- 
czas, gdy dzięki niej procest własnej narodo- 
wości uzyska bezwzględną większość W prze- 
ciwnym razie tereny skulonizowane mogą być 
zawsze zakwestjonowane, jako nosiadające m iej- 
Szość narodową państwa kolonizacyjnege. Po- 
siadać więc ona musi cechy ruchu masoweg 
i dla jej oceny miarodajne są w istocie interesy 
terenu kolonizującego. Tyl: — teorja; a teraz 
zobaczymy, jak wygląda w praktyce m żność 
urzeczywistnienia jej w odniesieniu do naszych 
województw wschodnich. 

Przedewszystkiem więc musimy wydzielić 
Z cąłoś.i Kresów powiaty północne (od Grodna 
aż po Wilno), jako posiadające bezwzględną 
większość polską. a więc nie wchodzące w da- 
nym razie w rachubę. jedynie pozosta:e tereny 
mogą usprawiedliwić taką kolonizację, oile, na- 
turalnie tą drogą da się uzyskać bezwzgiędną 
,więks/ość polską. Spróbujemy to obliczyć. Bierze- 
my dla przykładu teren b. gubern grodzi<ńskiej, 
'iako najbardziej polski. Według danych z 1919. 
"roku polacy stanowili tam 3273 proc. ogółu lud- 
ności. Dla celów kolonizacji oddane być mogą 
ziemie rządowe, byłe apanażowe i klasztorne 
„oraz prywatnych właścicieli ponad 400ha. W su- 
(mie, po odliczeniu lasów i nieuż,tków, da nam 
to 225 do 250 tys. dzies. Przeznaczajac dla każ- 
„dego kolonisty tylko 10 dziesięcin, będziemy mo- 
‘gli osadzić do 25.000 rodzin, czyli około 125 
do 150 tysięcy osób. Podniesie to procent lud. 
„Kości polskiej maksimum do 356 proc. Na innych 
lterenach, gdzie stosunki narodowościowe ukła- 
„dają się dla nas mniej korzystnie, możliwości są 
bardziej jeszcze og:aniczone. 


Piątek, 25 Sierpnia 1922. 
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Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Adminletracja „Gazety Lwow- 
skiej“, lwów, ulica Podwale 3, w godzinack ad 8—2 i b—? 1 biuro 
S. Soketowski i Ska ulica agielieńska 7. 


40 m 


Zaproszenie Naczelnika Państwa na Il, Targi Wschodnie. 


Celem oficjalnego zaproszenia na otwarcie Targów Wschodnich, które się odbędz'e dnia 
5. września b.i. o godz, 12 w południe Pana Naczelnika Peństwa, Marszałka Sejmu oraz rr ed-' 
stawicieli Sejmu i Rządu, wyjedzie w pią ek dnia 25 b m. do Warszawy specjalna dele xea, 
złożona z prezydenta m. Lwowa p. Neunianna i prezesa komi.etu wykonawczego Targów 
Wschodnich p. Turskiego. 


| ay |. viii A] 
Sesja Ssjmowa odroczona. 


Warszawa. Jak donoszą dzienniki popołudniowe ,w dniu wczorajszym w godzinach po- 
południowych p. Prezydent Ministrów dr. Nowak odbył konferencję z panem Marszałkiem Sejmu. 
W wyniku tej konferencji zdecydowano odroczeni: o tydzień jesiennej sesji seiniowej, ustalonej 
pierwotnie na dzień 12. września. Sesja ta rozpocznie się dopiero 19. września. Odroczenia 
sesji zażądał rząd, motywując żądamie tem, że w daiu 12. września nie mogłyby się rozpocząć 
prace parlamentu nad projektem ustawy o samorządzie wojewódzkim w Małogolsce wschodniej, 
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Konferencja Ministrów w Pradze. 


Warszawa. Dnia 27 b. m. odbędzie się w Pradze konferencja Mia'strów spraw zagra- 
nicznych trzech państw Małej Ententy i Polski, dla omówienia i usgodnienia stanowiska wobec 
spraw stojących na porzą ku dz eanym najbliższego zeb ania Ligi Narodów Jako członek R.ądu" 
p.lskiego wyjeci:ać ma na zjazd poseł Rzpltej Porskiej w Pradze p. Erazm Piltz, w t warzystwie 
dra Badera, p. H:mpla i dra Łosia. Po spełnieniu powierzonej mu misji, p. Piz wyjedzie: 
na urlop. 
GOUTE O 


Sytuacja przedwyborcza. 


W: zorganizowanych kołach politycznych wre 
już goraczkowy ruch przedwyberczy. Tworzą się 
bloki stronnictw, następują skupienia różnych po- | względów, niepomyślnym. 
zornie bezpartyjnych grub itd, Co do Rusinów w Małopolsce Wschodniej. 


każ się mniejszości narodowych jest ob- 
Jak donoszą świadomi rzeczy, wszystkie podzieleni są owi, jak wiadomo na rozliczne obo- 


lawem dla życia państwowego Polski, z wielu 


grupowania prawicowe, wszystkie t. zw. orgawi-|zy. i w pogiądach swych na akcję wyborczą rów - 

zacie narodowe, nie wyłączając pozornie bczpar. jnież nieiednoliie. 

tylnej Organizacji Narodowej Kobiet, utworzyty Dr. Zając i p. Liskowacki, którzy wyjechali 

wspólny blok pod komendą p. Korfantego. do Warszawy celem porozumienia się z premie- 
Blok tem, jak powiadają. rozporządza poważ-|rem w sprawach zarówno wyborów, jak i statutu 

nymi funduszami, które rzucić zamierza ua akcię|dla Województw Wschodnich Maiopolski, należą 


wyborczą, do stronnictwa staroruskiego. zwanego niegdyś 

Natomiast rokowania stronnictw ludowych|moskalofiiskiem. Jako trzeci delegat wyrcdzie w, 
mie doprowadziły do wspólnej platformy wybor. |tvch dniach ks. dr. Kostecki zaliczony równicż 
czej. do tego odłamu. Zatem delegaci ci nie są przed- 


stąwicielami Ukraińców, jak mylnie podała Agen- 
cia telegraliczna. Co do stronnictwa ukraińskie- 
zo i grup z niem zbiiżonych, tam podobno dotąd 
decyzia co do udziału w wyborach nie zapadla. 

Co do Rusinów, zamieszkujących Wołyń, ci. 
iak stwferóza „Ridnyi Krai? głosować będą na 
listy polskie lewicowe. Wogóle na Wołyniu wply- 
wy posiada wyłącznie lewica różnych odcien. 
Lud zarówno polski, iak ruski póidzie taim za każ- 
dym, kto obieca ulepszenie. administracji, szybszy, 
i bardziej prawidłowy nadział ziemi itd. 

Oto garść informacji, które w ostatnich dniach 
przyniosła prasa. 

Zwraca uwagę miczenie o t zw. Unii paf- 
Stwywown-narodowej. Czyżby ugrupowanie to. w 
którem znaleźć by się mogly liczne żywiełv inte- 
inem? stronnictwami niezharmoń- 
ułożyła się 


Na propozycię złączenia się, wysuniętą przez 
Piastowców, Wyzwolewe odpowiedziało odmo- 
winie. W grupie Stapińskiego nastąpił podobito 
roz!am. Sam Stapiński z częścią dotycliczasawu! 
swojej grupy iest za połączeniem się z Połskiem 
Stronnictwem Lud. (Piast). Natomiast postowię 
dr. Putek, Seib i Bochenek przeciwni są łączeniu 
się z Piastowcami i pragną współdziałać z Wy- 
zwoleniem i P. P. S. 

Mnieiszości narodowe zawarły blok na ob- 
szarze całego Państwa. W sklad iego wchodzą 
Niemcy. Żydzi, część Białorusinów, część Rusi- 
nów, ta, która zdecyduje się na wzięcie udzialu 
w wyborach, oraz Resianie. 

Wystawią one wsbólne listy okręgowe i 
współną liste państwowa. by jak naiwięxszą ilość 
swoich posłów wprowadzić do Sejmu. Już dziś 
przewidzieć można, że np. w Łodzi biok niemiec- 
ko-żydowski osiągnie poważne zwycięstwo. 

Blok zagwarautował podobno Żydom  iedna 
trzecią wszystkich zdobytych przez mniejszości 


ligenckie. Z 
zowane. właśnie na czas wyborów, 
do nolitycznego snuf 


"Qi 


Musimy z tego wyciagnąć konsekwencje ; į narodowe mandatów do Sejmu j do Senatu. | 


nie realne są wszelkie plany rozszerzenia €t iicz- í 


Nic potrzeba nawet wwviaśniać, że takie ws 


Fe ku z i w e; 4 
2 „GAZETA LWÓWSKA” z dnia 25. sierpnia 1922. 
| | == WEGO M NAIWNI 
neg.» terenu polskiego na wschód dr.gą koloni-]100 km. kw., jesi tyko a gumentem pozornym. 
zacji wsi. Akcja ta nietylko nie przyniesie nam | Składa się na to większa przestrzeń lasów, łąk 
faktycznych korzyści, lecz, przeciwnie, zaszkodzi, |1 nieużytków, a także w części niższa kultura 


*zadrążniając znośne dziś bądź co bądź stcsun- 
(ki i stwarzając podatny grunt dla wszelkiego szo- 
,winizmu. Rzpta nie ma i nie może m'eś charak- 
iteru państwa Ściśle narodowego. Nauczmy się 
"wreszcie traktować fakt ten poważnie i liczyć się 
(z nim w naszej polityce na Kresach. 
Kolonizacja dla celów socjalnych ma miej- 
‘sce wówczas, gdy jeden z terenów cierp' na roz- 
drobaienie gospodarstw (wiejskich lub miejskich) 
,a stąd, skutkiem niedostatku ma zaognione sto- 
sunki socjalne, gdy tymczasem inny o niewyko- 
irzystanej pojemności może dać warsztat pracy 
znacznie większej liczbie ludności, niż sam po- 
‘siada. Kolonizacja ta ma również charakter ma- 
„sowy i przy jej ocenie istotnymi są interesy te- 


rolna. Zresztą mało co większą ilość gosnodarstw 
posiada również Poznańskie, które mimoto w ostat- 
uich k Iku dziesiątkach lat dawało wciąż wzra- 
stającą emigrację cu Ameryki, Niemiec i t. d. 
Wskazuje to, iż było do tatecznie „nasycone“ i że 
dia utrzymania poziomu gospodarczego musiało 
częścią przyrostu ludności wyruszać poza wieś, 
Reasumując, musimy stwierdzić, że nie ro - 
wiążemy trudności roiniczych innych dzielnic 
drogą kolonizacji masowej Kresów. Nie może to 
więc być motywem jej ani celem. Stąd wniosek : 
Musimy odrzucić stanowczo mcźliwość koloniza- 
cji masowej. 
Przechodząc wreszcie do sprawy koioniza- 
cji dia celów gospodarczych prowadzonej, mu- 


renu kolonizującego. U nas dzielnicami cierpią- | simy przedew :zystkiem zaznaczyć, iż możliwa jest 


cemi na przeludnienie roine są przedewszystkiem 


ona przy istnieniu widocznej różnicy poziomów 


„zachodnia Małopolska, posiadająca około 1.200 gospodarczych między wchodzącymi w rachubę 


gospodarstw na 100km.kw i południowa część 
|b. Królestwa posiadająca z górą 800 gospodarstw 
ina 100 km. kw. Konieczność znalezienia odpły- 
wu dla części ludności rolniczej jest tu az na- 
zbyt widoczna. Utarło się przeto unas mniema- 
nie, że terenem, gdzieby można było skierować 
znaczne rzesze bezrolnych i małorolnych zinnych 
dzielnic są województwa wschodnie. Przypatrz- 
'my się jednak tej możliwości kliżej. 

Dla podniesienia w b. Królestwie i zachod- 
'niej Małopolsce gospodarstw tylko do 5 ha po- 


tarów. Tymczasem województwa wschodnie po- 
„siadają wprawdzie 2 miljony dziesięcin gruntów 
rządowych it. p., oraz około 5*5. miljonów dzie- 
[sięcin prywatnej większej własności, lecz — po 
odliczeniu iasów i nieużytków (dla ziem I. kate- 
'gorji oja 90 proc, dla Il. cja 55 proc.), oraz 
"w majątkach większych ośrodków 400 hektaro- 
"wych pozostanie zaiedwie do 2 miljonów dzie- 
sięcin ziemi, nadającej się do parcelacji. Z tego 
„zaś kontyngentu państwo będzie musiało prze- 
'znaczyć około 1—3 miljonów dziesięcin na do- 
"prowadzenie miejscowych gospodarstw małorol- 
„nych da 10 ha (minimum dla Kresów). W prze- 


terenami, Celem jej jest wyzyskanie sił wytwór- 
czych i innych dóbr, bądź przez zasiedlanie ok: - 
lie o stabem zaludnieniu, bądź przez ożywienie 
zaniedbanych dziedzin życia, bądź przez podn.e- 
sienie poziomu gospodarcz:go kraju, drogą two- 
rzenia nowych, o wyższej kulturze gospodaiczej. 
Istotnymi są w tym wypadku interesy terenu ko- 
lonizowanego, jako części składowej państwa. 
Metoda jej jest różna od metod dwóch pierw- 
szych form i nie jest tak masowa i odbywa się 
równolegle zaspokajaniem potrzeb gospodarczych 


stosowanie wewnątrz Rzptej, nikt chyba prze- 
czyć nie będzie. Dość zestawić choćby nasze 
wschodnie i zachodnie dzielnice, aby przekonać 
się, że istnieją tu wszelkie wymagane do tego 
c'ynniki, a więc: różnica poziomów gospodar- 
czych, nie wyzyskanie możliwości na terenie Kre- 
sów, znaczny kontyngent jednostek gospodarczo 
zdrowych do stworzenia i prowadzenia nowych 
gospodarstw i t. d. Pozostaje żatym jedynie stvier- 
dzić, na ile kołonizacja ta jest celowa i w jakich 
granicach możliwa. 

Państwo Polskie ma dziś na Kresach prze- 


ciwnym razie, prowadząc uzdrawiającą” politykę] dewszystkiem interesy polityczne. One też decv- 


„w innych dzielnicach, zabagm nasze stosunki rol- 
ne. Pozostanie zatym dla celów kolonizacyjnych 
zaledwie 700 tys. dziesięcin t.j. niespełna jedna 
szósta zapotrzebowania. 

To, że województwa nasze posiadają mniej- 
'szą iłość gospodarstw, bo tylko 450 do 500 na 


„Dr. K. Sochaniewicz. 2) 
wro archiwów i mienia kultural- 
nego Polsce przez Rosię. 


(Ciąg dalszy) 


Podobny los spotkał archiwa i registratury 


pierwszego w Europie mimisterium oświaty, zało-| Za małe. 


żonej w roku 1773 Komisii Edukacji Narodowej. 
Zawierały one archiwałia, odnoszące się do skon- 
Ifiskowanych dóbr 


trzeba jest w przybliżeniu około 4 miljonów khek-| miejscowych. 
Że kolonizacja tego typu może znaleźć zí- 


skasowanego wówczas przez | rozkradzenie 


dować muszą o wszelkich naszych poczynaniach. 
Inkorporacja województw wschodnich tylko for- 
malnie jest już poza nami. Nie dokonamy je 
fa*tycznie bez świadomego» współudziału mas, 
zamieszkujących Kresy. A współudział ten jest 
możliwy tylko wówczas, gdy Rzpta b?dzie gwa- 


tersburga bibliotekę, liczącą trzysta tysięcy to- 
mów, a więc iedną z największych bibliotek ów- 
czesnej Europy. „Faclhiowego opakowania“ deko- 
nała odkomenderowana do tego celu rota koza- 
ków, która bezładnie ladowała do pak książki, 
przyczem, jak stwierdzili bezstronni Świadkowie, 
bez naimniejszego skrupułu przepiłowywała (do- 
słownie) ksiażki fa części, gdy paki okazały się 
Transport odbyty w zimie i w jesieni 
spowodował późnieisze butwienie wskutek wilgo- 
ci. Nieumiełetny dozór w drodze — częściowe 
i pogubienie. Mimo tego wandali- 


(,bapieża zakonu jezuitów. Akta te, rozbite między | zmu. przybyło do Petersburga 262.640 książek. 


trzy zabory, przeważnie jednak pozostały w rę- 
kach rządu rosyjskiego: rozbiiane dowolnie i prze- 
wożone z miejsca na miejsce przed wojną świa- 
tową, znajdowały się w archiwum ministerstwa 
spraw zagranicznych oraz sprawiedliwości w Mos- 
kwie, archiwum ministerstwa rolnictwa i dóbr 
państwowych, ministerstwa oświaty, oraz w ce- 
sarskiej publicznei bibliotece w Petersburgu, ar- 
chiwum uniwersytetu św. Włodzimierza w Kijo- 
wie, archiwum głównem, oraz naukowego Szkol 
nego okręgu w Warszawie. Jeszczeby ten roz- 
dział można przeboleć; ale w ciągu XIX-go stule- 
cia spotkały te akta fakty, które każdego miło- 
śnika przeszłości muszą napawać trwogą. Mam 
tu na myśli owe barbarzyńskie szkartowania ak- 
tów, dokonane zwłaszcza w archiwum minister- 
stwa rolnictwa i dóbr państwowych, na które w 
roku bieżącym zwrócił uwagę świata naukowego 
dr. Piotr Bańkowski. Nie ograniczył się w swych 
konfiskatach rząd rosyjski wówczas tylko na sā- 
„mych archiwach. Wspomniane instrukcje Repnima 
| carycy Katarzyny nakazały wywóz biblioteki 
narodowej w Warszawie, fundowanej przez ibra- 
„ci Załuskich. Rozkaz ten wykonano również 
„Szybko: 13-go lutego 1796. r. dostawiono do Pe- 


10.450 rękopisów, 24.574 sztychów i około 130.000 
drobnych druków. Ten zrabowany księgozbiór 
stał się podwaliną i zaczątkiem sławnei na cały 
świat cesarskiej publicznej biblioteki w Peters- 
burgu. Drobne części biblioteki Załuskich dosta- 
ły się bibliotekom: Akademii medycznej, Instytu- 
tu górniczego, oraz Sztabu generatmtego w Pe- 
tersburgu. 

Konfiskacie uległa również cześć biblioteki 
króla Stanisława Angusta, która ten nieszczęśli- 
wy monarcha, po przymusowej abdykacii, zabrał 
ze sobą do Petersburga. Po Śmierci bowiem kró- 
la, car Paweł podarował ją samowolnie prawo- 
sławneniu biskupowi moskiewskiemu, później a- 
strachańskiemu, Anastazemu  Bratanowskiemu. 
ten zaś po śmierci Swej, zapisał ją seminarium 
prawosławnemu W Astrachanie./ Pozostała w kra- 
ju część biblioteki królewskiej ulegla zupełnemu 
niemal rozbiciu: wraz ze skoniiskowanymi zbio- 
rami krzemienieckimi część jej dostała się do ki- 
jowskiej uniwersyteckiej biblioteki, inne części do 
departamentu obcych wyznań przy ministerstwie 
spraw wewnętrznych w Petersburgu, oraz do ce- 
sarskiej publicznei bibłjoteki tamże. 

Do ofiar grabieży, bezpośrednio po rozbio-ś 
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rantką gospodarczego rozwoju i dobrobytu kra- 
ju, jako całości, a w szczególności tych mas, 
To są zasad icze rąmy naszych możliwości, 

O ile więc z tych przyczyn kolonizacją na- 
rodowa była wykluczona a kolonizacja dla ce- 
lów socjalnych niecelowa, o tyle umiejętnie prze- 
prowadzona kolonizacja gospodarcza jest niatyl- 
ko możliwa ale cz.sto potrzebna a nawet koniecz- 
na. Konieczna jest przedewszystkiem w stosunsu 
do miast. Stan ich dzisiaj jest powszechnie zna- 
ny, zacytuję więc tylko kilka eyfr dla ilustraci. 
Na terenie b. gubernii urędzieńskiej (wraz z bią- 
łostockiem) było w 1913. r. ogółem 569 zakła- 
dów przemysłowych, zatrudnia ących 17.874 ro- 
botnisów; odpowiednie cyfry dla b. gub. wileń- 
skiej były: 225 zakładów przemysł. z 12291 ro- 
botników, a dla b. gub. wołyńskiej: 307 zakła- 
dów przemysłowych z 25.519 robstn. W tym 
samym czasie b. Królestwo posiadało 3,244 za- 
kadów przem. zatrudniających 316665 robotni- 
ków. Analogiczne przykłady dostarczy nami ze- 
stawienie handlu, rzemiosł i t. d. A przecież go - 
spodarczę podniesienie kresów nie da się pomyś- 
leć bez ożywieria miast Nie jest to praca na 
krótką metę, ale i plany nasze muszą sięgać po 
za dzień dzisiejszy. W każdym rązię już dziś 
można przystąpić do zorganizowanła rzemiosł 
i przemysłu drzewnego. Siłami miejscowemi tego 
nie dokona się; muszą one przyjść z nn;ch 
dzielnic, 

W odniesieniu do rolnictwa są też pewne 
możliwości, ale bardziej już ograniczone, niż 
w stosunku do miast. Nie ulega bowiem kwsstji, 
że nawet przy zrealizowaniu reformy rolnej na 
rzecz potrzeb miejscowych, pozostanie pewna 
ilość ziemi (kilkaset tysięcy dziesięcin), która da 
się zużyć do stworzen a wzorowych gospodarstw 
o kulturze wyższej A do tego ceu koniecznem 
będzie użycie jednostek o wyższym poziomie 
ią większemi znajomcściami jak chłop miejsco- 
wy. Akcja jednak ta nie może być pozostawio- 
ia, jak to dziejesię obecnie, inicjatywie prywat- 
nej. Zbyt wielkie ma ona znaczenie dla pąństwa 
i naszych ziem. 

Nie należy zapominać, że kolonizacjata ma 
z jednej strony podnieść kuiturę kraju, z drugiej 
rzucić w glebę Świeże ziarna świadomej myśl: 
państwowej; musimy naprawić uchybienia dv- 
tychczasowe. Pamięta my, jak odpowiedzialną 
rołą obciążamy każdego wysłańca na te Kresy. 
Bez stałej i pieczołowitej pomocy Państwa i na- 
rodu jako całoś.i ludzie ci nie pocoiają zada- 
niom i znów stracimy wiele sił. Dotychczasowy 


rach dokonanych, należy zaliczyć łupy rosyjskie, 
zabrane z gmachu Komisji skarbowej. Stamtąd to 
komendant zdobytej Warszawy generał Bux- 
hoevden zabrał na rozkaz Suworowa przepiękny 
zbior gobelinów tak zwanych „arrasów*. Na- 
zwa ich pochodziła od miasta tlandryjskiego At- 
ras, które słynęło z ich wyrobu. Nabyte w XVL 
wieku przez Zygmunta Augusta, uświetniły po 
raz ostatni koronację króla Stanisława Augusta. 
Najpięknieisza część tej kolekcji, zwana Potapem, 
kupiona za olbrzymią kwotę 100.000 dukatów, 
przedstawiała na kilkudziesięciu obrazach sceny 
biblijne ze starego testamentu, a zwłaszcza z hi- 
storii o potopie. Łącznie z arrasami wysłał Bux- 
hosyden w głąb Rosii mnóstwo sztandarów, bro- 
ni, trofeów, dzieł sztuki, kosztowności (jak n. p. 
przepiękne berło z aqua-maryny króla Stanisława 
Augusta) itd. Wszystkie te przedmioty rozrzuco- 
ne po całej Rosji, stały się ozdobą rozlicznych 
rezydencji carskich, oraz muzeów Moskwy i Pe- 
tersburga. Długi czas los tych skarbów narodo- 
wych nie byi wiadomy i niejednokrotnie tylko 
przypadek pozwalał ustalać własność kulturalne- 
go dorobku Polski. 

Po tej pierwszej serii konfiskat, nastąpiła na 
razie przerwa. Ziemie Rzeczypospolitej Polskiej 
stały się widownią zmian politycznych, których 
głównym motorem by?! przebudowca Europy. Na- 
poleon I. W latach 1807—1815 z ziem byłego za- 
boru pruskiego powstało księstwo warszawskie i 
dopiero kongres wiedeński w roku 1815 przyniósł 


ustalenie stosunków terytorialnych, które zasad- 


niczo przetrwały (z wyjątkiem wolnego miasta 
Krakowa) do wybuchu weimy Światowei. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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stosunek do pierwszyca prób w tym kierunku 
jakiekolwiek mają one wady i braki, —d> osad- 
nistwa—zarównozestrony Państwa a es cze bar- 
dziej ze strony społeczeństwa jest skandaliczny. 
Wskazuje bowiem na bezradność Rządu iwyza- 
fin wana, rozmyślną symuiacę śiepotv ze strony 
jednostek. jeśli więc Państwo nie potrafi zorgeni. 
zować i konsckw ntnie przeprowadzić koloniza 
cji gospodarcze; Kresów, niech to powierzy zor 
a nizowanym Czyanikom społecznym. a nie po- 
zosawia b.egowi wypadków. Taka metoda wy- 
paczy myśl całą i z instytucj pożytecznej uczyni 
szkodliwa lub c na'mniej bezwartościową. 

l jeszcze jeden nieodzowny warunek. 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 25. sierpnia 1922. 
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Nie wolno bagatelizować tak kard: nalnego 
warunku udania się kołonizacji. jakim jest nie- 
pomijanie potrzeb miejscowej ludności, Naraża 
my się bowiem na wieksze szko y dla Państ a 
niż prowadzona akeja pokryć może: odcinamy 
kolonistów od społeczeństwa miejscowego, pa- 
raliżujemy cel akcji calej. Wniosek stąd jasny: 
przed rozpoczęciem na terenie naszych woje- 
wództw retormy rolnej kolonizacja wsi jest da 
państwa szkodliwa. Ten krok dopiero wskazać 
może nasze właśc we intencje: podniesienia g->- 
spodarczego kresów, ni:: zaś lekkomyślnzyo wy- 
zyskiwania obecnego układu stosunków. 

Ads 


Z żórnzgo Sląska. 


Minister handiu iprzemysłu w Katowicach: 


Katowice. Pizy,ecnał tu Minister Strassbu - 
ger O godz. 11 rago Mi ister w obecn>ś.i Woie- 
wody Rymera odbył konte ensję z przećstawicielaimi 
pia odawców i robotników, oraz 2 przedstawicielem 
przemy łu górnośląskiego. Ore strGny poruszyły 
szereg kwestji dotycz) ych ned mzsgań życia gospo- 
darczego. Wypowiedziano się zgodałe za konieczno 
$ ią współdziałinia społeczeństwa z Rzaądzm w dziel. 
doprowzdzenia do n.ieżvtego Sanu kol jnictwa i 
aprowizacji na Górnym Śąsku. Szcz:gólniż doma- 
tano się zniesi nia różnych cst, które kamują do- 
wóz towarów * zagranicy, a którvcnh z giębi Folski 
dow żż nie można. M nister S rassburger w prze- 
taówi:niu swojsm zaznaczył, że Polska jako kraj o 
dążeniach pokojowych i hełdująca zasadom Szcze:z 
d<mokratysznvm, nie wykorzysta przy ąqczenia Gbr- 
nego Saska do Macierzy dit cełów miltarny.n. Na- 
stęptie dr. S rissburger ziliustrował, co Reąd pol- 
ski dotychczas uczynił i czego zamie za jeszcze do- 
kon*ć, aby przemysł gó.nóśląski w nic em nie ucier- 
piat i mógł lonkurować z przemysłem zachoanim 
Ministe. zzzmaczy, Ż: zwizdzi przemysicwą część 
Górnego Śląs a i będ:is miał sposo>ność bezpoś e- 
dniego z tknięcia się z tutejszym ludem pracujący. 
i osobistego przyjrzenia się jego pracy i wysłucha- 
nia jego dezyderatów. 


Bojkot czy niezaradność? 


Katowice. W czaste dyskusji, jaka się wy- 
włazała na konferencii Miaistra dr. Śtrassbnrg:ra z 
:rzedstawicielami góineśląskiego przemusiu i przeġ 
stawicielami roboriików górnośląski Mh zwrócona 
uwag: na t3, że kupi ctwo tutejsz: nie b ło przy- 
gotowane na zmanę dostawców, Kiedy po pawbnyn: 
c'asle zasoby towarów na Górnym Slisku wyczer- 
pały się, na całym Slasku porsiim o Ustoszały siła- 
dy i magazyny. S.wierd ono, że niektóre aitysuły, 
znajdujące sig podostatkiem w innych dzi Inicaci 
Po!ski, nie były Sprowadzane na G>:ny S: sk przeż 
miejscawych kupców. Zorientowali si; w tem obco: 
kraccwi kupcy i sarali się przzm cić 


Śląsz b akujące artykuły. I tak n. p. w składach 
„atowickhich można byta otrzymać angielsk e wyroby 
tytoniowe podczis gdy cytoń inonopoJiowy polski, 
oraz wyroby fabryk pozrańskich i z Kougresówki 
ne tyły do zzobycia. 


Produkcja węgia w m. lipcu. 


Katowice. W ipcu b. r. 'gólna produkcja 
wę ła w polskej części Góinego Ś aska wynos í» 
2,127.238 tonn. co sdpowiaeda 79801 tonnom p:ze- 
si;teej dziennej piodukcji i jrv 26 dniaca rebs- 
czych. W te ilośc zaż to w polske cześci G. Ś 3- 
ka na poi-zchy w aszego [rz mysin 202614 icun 
na deputuy 47 75 tora da zakład w własaych 
267.493 t vn, dl: obcy: 116042, dla innych od- 


oiorców 63.546 r.zem 701.930 tonn. Do reczty 
Polski wysiarv węzia Jączni: z węgl m dla kole. 
438.391 torn do niemieckiej części G Śąsk 


119429 tonn do Rzeszy ni:mieckiej 445.479, do 
Ausuji 1521271, do Ciacho łowacjii 932 'oan, d 
Węgier 3168 do Włoch 3 170, do weln. m Gdaće 
ska 7186 d» Kłijpzdy 2232 co Da:j 67 tonn, 
zarem 755854 tonn. Wywóż wyno i? 1884 :75 
ton. Ogżiein wys łka kolejowa wynosł: I, 01 168 
'onn. Zapas węzla wynosił 3 . lipca b. r. 5148533 
tonn. Żapotrz bowanie wagonów wynosiło 18973 
dssia:czono 133 900, nie dostarczówo zaś 55.8:0 
zayli 29 4Vjg. 
) Strajk w Zabrzu. i 

Katowice. W zakł dach przemysłowy.h v 
Zabrzu wybuchł strajk na tle ekouomi.zsen D 
strajku przviąc yi się także robotnicy kopa niani, 
oksowni i kut Donne sinarua w Zab zu. S*rojkuize 
zy żądają jzdio a'owego dodztłu wyiównsawczezo 
w wy:okości 50.000 M . na osobę. 


Kolosałae rozmiary kontrabandy. 


Katowice. Na podstawis i"formacji otrz ma- 
xej od przedstawiciela $ asaiego Urzędu ce!nero. ii- 
rzyma5O ra pelskisi granicy w czasie Od 19 czer- 
wca do Z3 sie:pnia b. r. kontrabancę ogon: wai- 


na Górny 'tości 4 milia'dów Mk. niem. 


Protest Rządu litewskiego przeciw. wyborom w Wileńszczyźnie. 


Genewa. Rząd litewski zwrócił się dnia 8. b.m. do Ligi Narodów z prośbą o wniesie- 
nie kwestji wyborów wileńskich, sprzeciwu przeciw przyłączeniu Z emi Wileńskiej do Polski, na 


najbliższe plenarne zgromadzenie Ligi. 


W myśl tego żądania rzeczona sprawa postawiorą Zo- 


stała na porządku dziennym najbliższej sesji zgromaczenia Ligi Narodów. 
MEE .-ZWŃLANNEDEWO E PEREIRA DE E E TORZE CE ZET C OST E BOE 


Czeskie manewry wojskowe w Tatrach. 


Czytamy w „N. Ref“. Pewną, nie pozbawioną wesołości, sensację stanowi wiadomość 
o manewrach armji czeskiej, urządzanych obecnie na południowym stoku Tatr. 

Bataliony czeskich wojsk wysokogórs'ich okopały się u podnóża gór, oddziały karabi- 
nów maszynowych usiłowały sforsować Wołowice, a konnica, dosłownie: konnica starała się 


przedrzeć przez Polski Grzebień. 


Górale twierdzą, że żołnierze czescy zapędzali się aż na polską stronę, w dolinę Mo- 


czołowską. 


, Manewry, usiłujące „zdobyć“ Polskę d ogami przez wirchy tatrzańskie można traktować 
jako groteskę, nie wolno jednak zezwalać na to, by u'brojeni żołnierze czescy nachodzili pol- 


skie dziedziny. 


Na sprawę tę zwróci niewątpliwie Rząd nasz swą uwagę i wyda odnośne stanowcze 


zarządzenia. 


MEE E OE E A CACY. N WYSYP ZC EE TOORA TTS O) 


Narodowa demokracja, a sprawa Galicji Wschodniej. 


(Podczas inwazii rosyiskiei). 


W chwili, gdy organy stromictwa denn-nmaro- 
dowego nietylko z podziwu godnym tupetem ak- 
centują nieprzejcdiane swoje stanowisko w spra- 


wie Galicii Wschodniej, ale nadto na barki swoich 
przeciwników paliiycznych usiłują zwdlić cały 
ciężar cupowiedzialności za wszelkie ustępstwa, 
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jakie mają być poczynione żywiołowi ruskiemu 
w tym kraju, nie od rzeczy będzie przypomnieć 
stanowisko stronnictwa tego w sprawie Galich 
Wschodniej, oraz czyny i zobowiazania naiwybit- 
niejszych iego przedstawicieli, dokonywane w 
imieniu Polski: 

primo: podczas inwazii rosyjskiej, 

secundo: na kongresie w Wersalu. 


W „Słowie Polskiem* i innych organach tei 
samej barwy czara inwektyw pod adresem Bel- 
wcderu i t. zw. stronnictw belwederskich za rze- 
komy zamiar ich ustapienia Galicii Wschodniej 
Ukraińcom, przelewa się aż za brzegi. 

Wie!toszpaltowe artykuły poświęca się także 
walce z proiektem statutu dla województw o lud- 
mości mieszanej, ktrzy rząd nasz, zgodnie z wolą 
Sejmu, opracować postanowił. 

Wobec tego wszystkiego ożywmy wspom- 
nienia przeszłości niedawnei. 

Onei strasznej jesien: i zimy. gdy Moskal dep- 
tat ziemie Małopolski. gdy podchodził pod Kre: 
ków, by na Akropolis polskiem zatknąć sztandar 
cara Wszechrosii, pos. Stanisław Grabski, wów- 
czas prezes stronnictwa dem.-nar. w Galicji prze- 
słał był gen. gubernatorowi wojennemu Galicii 
hr. Bobrińtskiemu referat, w którym wyjaśniał. 
z iakich praw korzystała ludność polska w Galicji 
pod panowaniem austrjackiem. oraz załączył szkic 
projektu odezwy, iaką należałoby wydać do Po- 
laków przy wprowadzena w Zachodniej alici 
zarządu wojskowo-cywiiicgo, 

O referacie powyższym 
briński główno-dowodzącego 
ks. Mikołaja Mikołajewicza 
grudnia 1914 r. za n. 7622. 

Odezwa do Polaków brzmi dosłownie: 

„Polacy! Zwycieskie wojska rosyjskię zajęty 
teraz i tę część Galicji (ti. zachodnia — przyp. 
Red.), która, według słów Naczelnego Wodza, 
wchodzi w skład wskrzeszonej i zjednoczenej pod 
berłem rosyjskiego monarchy Polski, Znowu je- 
steście ziednoczeni z 10 milionami swych braci, 
od których przeszio sto lat dzieliły was graniczne 
słupy, a.z którymi zawsze zostawaliście w ści- 
słej spóini narodowej, Po szczęśliwem -- da Róg 
— ukończeniu wojny, będziecie stanowili jeden 
organizm polityczny i razem z nim będziecie ko- 
rzystali z narodowych swobód i praw. które 
w każdym razie nie będą mnieisze od tych. iakie 
dotychczas mieliścic: „ięzvk polski w szkolę, w 
Życiu społecznem i w urzędach państwowych, 
autonomia prawodawcza ji axhninistracyjina we 
wszystkich dziedzinach. odnoszących sie do we- 
wnętrzej kultury, gospodarstwa i wewnetrznego 
ustroju Polski wolnei pod wzęłędem wiary, języ- 
ka i samorządu, które Rosia zapewniła wam 
przez historyczne słowa Jego Cesarskicj Wyso- 
kości Mikołaja Mikołaiewicza...*, 

Nie podnosimy już faktu, że hr. Bobriński w 
liście do gen. Januszkiewicza. szefa sztabu armii 
rosyjskiej, mówiąc o tei odczwie. zastrzega się, 
że nie wydrukowałby ici w calości. „Ograniczył- 
bvm się jedynie do odezwy wodza naczelnego do 
Połaków, ałbo ograniczyłbym się da wzmianki o 
swobodzie iczyka i wiary. nie poruszając wcale 
sprawy autonomii“. Oczywiście! Dla każdego 
człowieka przytomnego jasnem było. Że zwycię- 
ska Rosja w całkiem swoisty sposób wyłożyłany 
nam znaczenie tei odezwy o swobodzie iczi kz 
i wiary. 

Chotzi nam w tej chwili głównie o to, że o- 
dezwa p. Grabskiego wystosowaną być miała 
tylko do mieszkańców Galicji Zachodniej. — 
Wschodnią Galicie bowiem uznano już za kraj 
czysto rosyiski. 

Informowany przez Grabskiego hr. Bobriński. 
pisze: „Wszyscy oni widocznie godzą się z tą 
myślą, że Galicia Wschodnia stanie si$ zupełnie 
krajem rosyjskim i że oni w niej stracą swoje po- 
przednie panowanie, lecz liczą na to bardzo. że 
heda korzystali na równi z Rosjanami, z pelni 
praw obywateiskich, to jest otrzymają swobodę 
wyznania, równouprawnienie przy wyborach i 
nominaciach na urzędy państwowe, a także po- 
zwolenie na posiadanie szkół polskich dla ludno- 
ści w Galicii Wschodniej, oczywiście z obowiaz- 
kowent nauczaniem języka rosyjskiego. którego 
zresztą wiën z mich uczy się już teraz puŚpiesznie 
i demonstracyjnie", 

Tak to, gdy młodzież legionowa oddawała 


zawiadomił hr, Bo- 
arnva rosyika W. 
Stem "z dnia 20. 
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krew i życie na karpackich przelęczach w obro-| wycofać się niemal ze swych obszarów wyjścio- 
nie Galicii Wschodnici, narodowa demokracja ja-| wych. Niebezpieczeństwo jest wielkie, sparowa- 
ko ów słabego ducha uczeń Chrystusowy, nim| nie go własnemi siłami wymagałoby wypuszcze- 
kur zapiął trzy razy, wyrzekła się tego wspom-|nia z rąk zdobyczy bez wykorzystania zwycięc 
nieniami chwały dawnej i potęgi osłonecznionego ; stwa, z narażeniem się nawet na nowy zwrot Za- 


ianu Ojczyzny. 
A dziS?,.. 


H. C. 


"W 


itwa warszawska. 
(Szkic historyczny.) 


FAZA I-SZA BITWY, NATARCIE 5. ARMJI. 


(RHL) W sklad 5. Armii wchodzą: 18 dyw. 
piech., Dyw. Ochotnicza, 17 Dyw. piech., 9 Dyw. 
picch, Brygada Syberyjska, 8 bryg. jazdy. 

13. sienpnia armia zajmuje stanowiska obron- 
ne nad Wkrą; w pierwszej linji stoją licząc od 
prawego skrzydła dywizją ochotnicza, Brygada 
syberyjska, 18 Dyw. piech. Lewe skrzydła osła- 
nia jazda w Płońsku. 

W obwodzie 9 Dyw. piech. i 17 Dyw. piech. 

Nieprzyjaciel 13. sierpnia zajął Nasielsk i po- 
suwa się prostopadie do frontu armii. inne jego 
kolumny obchodzą skrzydło przez C'echanów. 
5. Armia znajduje się wewnątrz łuku, rozpostarte- 
go przez nieprzyjaciela między Bugiem-Narwią a 
Wisłą pod Płockiem. 

Z tego centralnego położenia Gen. Sikorski 
wyciągnie wszystkie możliwe korzyści dla roz- 
bicia oddzielnie dwóch skrzydeł zachodniego u- 
grupowania nieprzyjaciela, natomiast energią i 
śmiałościa manewru sparuje próbę $V. Armii so- 
wieckiej. przedarcia się na iego tyły. 

Zgodnie z gwałtownym rozkazem Gen. Ha!- 
lera, d-ca 5. Armii przechodzi rankiem 14. sierp- 
mia do natarcia. Zorganizowane są dwa uderze- 
iwa: główne wykonane przez 9 dyw. piech., dyw. 
ochotniczą t brygadę syberyjską skierowane na 
Nasielsk dla rozbicia XV. Armii sowieckiej j za- 
grożenia skrzydiu II. w Serocku, osłaniające, 
przeprowadzone przez 18 d. p. i 8 bryg. jazdy 
ma Ciechanów dla przykrycia głównego wysiłku 
„i zajecia pozycji centralnej pomiedzy drogami od- 
*wrófówelmi wszystkich sił  rłkeprzyjacielskich, 
które przeszły Narew. 

W odwodzie zostaje 17 d. p. 

Tegoż dnia jednak rusza do natargia również 
1 XV. Armia sowiecka. 

Nad Wkra następuje zderzenie obu sił į obu 
woli, tem potężniejsze, że obaj zapaśnicy poj- 
mują, że starcie to decydujące, w którem ieden z 
nich poledz muss. | 

Walka przyjmuje charakter tak zacięty, ia- 
kiego do tei pory w ciągu całej woinv nie spoty- 
kano; dywizje na wąskich frontach z silnem u- 
grupowaniem w głąb. 

W końcn dnia osiagnięto powodzenie na pół- 
mocy. lecz nieprzyjaciel dzieki swei przęwadze 
w centrum zdołał przejść Wkre, 

15. sierpnia. Cien. Sikorski prowadzi w dal- 
szym ciagu bitwę według poprzedniego planu, 
wzmacniając ia swym odwodem i manewrem od 
prawego skrzydła. 

Dywizie obsadzające Wkre, majia natarciami 
mocno zwiazać nieprzyjacieła i zużyć go: 17. d. p. 
wyruszając z fortów Modlina „położonych na pól- 
nocnym brzegu Wkry wzdłuż osi na Nasielsk, 
zajdzie nieprzyjaciela z flanki. 

Lewe skrzydło armii kontynuwie swe działa- 
nie na Ciechaaów. W końcu dnia wota nieusieta 
Wodza i zapał wojsk dają wyniki: grupa półno- 
ena osiągnęła jazdą Ciechanów, 18. d. p. dociera 
do linii kolejowe} Ciechanów-Modlin. 

Na główaem polu bitwy wywalczero rów- 
nież powodzenie, choć dzięki zaciętości nicprzy- 
ieciela mniejsze, niż oczekiwano. 

Nieprzyjaciel został wszedzie wyrzucony po- 
za Wkró, lecz broni przejść przez rzekę 9. dyw. 
p. i dywiji ochotniczei, powoli tylko ustępuje poq 
naporem brygady syberyjskiej i 17. dyw. p. 

16. sierpnia gen. Sikorski nie zmienia swej 
decyzji, kontynuuiąc rozpoczęte natarcie. W re- 
zultacie osiągnięto pełne powodzenie: Nasielsk 
zajęty, XV. armga Sowiecka pobita, rozpoczyna 
odwrót ku Narwi, 

Lecz niebezpieczeństwo nadciąga z zacho- 
du. Dwie dywizje IV. armii, wykonuiąc zwrot, 
nadciągaja ku lewemu skrzydłu į odsłoniętvm ty- 
łom 5. armii. Jazda i 18. dyw. p. Są zmuszone 
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nej brygady iazdy. 


żuje manewr nieprzyjacielski. 


Pościg za pobitą IV. armią nie ulegnie zwio- 


ce. 17. sierpnia zwycięstwo już całkowite. XV. 
za Narew, 
brygada 


ucieka 
do natychmiastowego pościgu 


armia sowjecka rezprószona, 
rzucone 
syberyjska i 17. d. p. 
gdzie zostaje nawiązana łączność z I. armią. 

W rezultacie od 14. do 17. sierpnia 5. army 
przebyła mimo oporu nieprzyjaciela dotychczas 
miezwyciężonego, cały teren miedzy Wkrą a Nais 
wią; mietylko, że została całkowicie rozbita XV. 
armia bolszewicka, lecz ratująca ją część XV. ar 
mji zużyła się bezskutecznie. 14. sierpnia zdawało 
się, że 5. armia zagrożona oskrzydleniem; 17. 
sierpnia zwycięska, znajduje sie na koinunikacjach 
prawego skrzydła ibolszewickicgo; role są od- 
wrócone. 

Zatrzymaliśmy się nieco przydługo ma bitwie 
5. armii; jest to działanie poprowadzone od p=- 
czątku do końca; gen. Sikorski. okazał w niem 
wartości pierwszorzędne, wolę, wytrwałość, 
zręczność manewrową; co się zaś tyczy Wodza 
Naczelnego, to po raz pierwszy wyzyskuje on 
Szeroko zakrojone ugrupowanie w głąb; tylko 
dzięki otrzymanym posiikom, gen. Sikorski mógł 
ziajsamprzód przedsięwziąć działanie natarcia, 
następnie zag wyzyskać swe pierwsze powodze- 
nie mimo niebezpieczefńistwa działania nieprzyla- 
ciela na jego skrzydła zewnetrzne (R M Fr. 
str. 181). 
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(Mysza dr. ceipla. 


-O konferencji dr. Seipia z dr. Beneszem ogło- 
szony został komunikat, który podaje, że rokQwa- 
nia pomiędzy dr. Seiplem i dr. Beneszem wydały 
na ogół 

korzystny rezultat. 


postanowiono powołać spe- 
w najbliższym czasie 


Z wyniku rokowań 
cjalną konmrisię, któraby 
wiprowadziła ułatwienia w wzaiemnym obrocie 
osobowym i towarowym pomiedzy Czechosło- 
wacią i Austrią, tudzież uregulowaia cła i taryfy. 
Dr. Seipel wskazał w czasie konferencji z dr. 
Beneszem na katastrofalny stan przemysłu au- 
striackiego. Dr. Benesz oświadczył gotowość u- 
dzielenia Austrji wszelkiego poparcia i ułatwień 
dla rozwoju przemysłu. Czechosłewacia wypłaci 
Austrii znaczne kredyty i ułatwi dowóz węgla. 

Poważne dzienniki czeskie, iak: „Narodni Li- 
sty“, „Narodni Polityka”, „Trybuna“ i „Ceske 
Slovo“ zamieszczają szereg artykułów ilustruja- 
cych, co opinia czeska sądzi o podróży Seipla do 
Pragi. Według „Narodni Polityka", Austrja daje 
pierwszeństwo w szukaniu pomocy Pradze, gdyż 
to będzie dla niei tak ze wzgledów politycznych, 
jak i ekondiunicznych korzystnielszem, aniżeli 
przyłączenie się do Włoch. W danej bowiem 
chwili Austria łatwiej może uwolnić się od zalcź- 
ności politycznej czeskiej „aniżeli włoskiej. Zresztą 
sądzi wspomniany dziennik, że 


Czesi pomogą Austrii, 


o ile na to pozwołą ich interesy i podkreśla, że 
Czesi uczynią to tylko we własnym interesie. 
Dalej dziennik sądzi, że podróż .kanclerza moż:.a 
uważać za wygrywanie jednych państw przeciw- 
ko drugim. 

Do „Prager Tageblatt“ donoszą z Berlina: 
Kanclerz austr. dr. Seipel odbył 22. bm. u austria- 
ckiego posła w Berlinie konferencie, na którci był 
obecny prezydent Eberth i kanclerz Rzeszy Wirth. 


czepny XV. armii, a przeto na dwa skrzydłowe 
j uderzenia. Na szczęście nadjeżdża z obwodu Wo- 
mj dza Naczelnego pomoc w sile 4 dyw. piech. i jed- 
Jazda rzucona niezwłocznie 
w bój, brawurową szarżą pod Płeńskiem. parali- 
| 


zaimują Pułtusk i Serock, 


ny Niemiec, jak i Austrii. 


Tr z z a z A WO R WO A ER OE ZO, 


środki do umożliwienia powrotu Austrii 
do Niemiec, 


„Lokal Anzeiger“, zastanawiając się nad mo- 
żliwością pomocy Austrii, sądzi, że na razie mo- 
żna myśleć o zespole 1niarodajnych czynników 
Świata bankowego i przemysiowęgo. tak ze stro- 


Wiedeński „Abend“ donosi, że podróż kanel. 
Se:pla wywołała duże 


zaniepokołenieę w Budapeszcie. 


Zwołano nadzwyczajną Radę ministrów, która u- 
stali swcje zastrzeżenia do Rady Najwyższej co 
de podróży kanclerza. Cała prasa węgierska u- 
waża podróż Seipla do Pragi za przygotowanie 
planu napadu. „Az Ujsag“, organ stojący bardzo 
blizko prez. min. hr. Bethlena, określa podróż tę 
jako przygotowanie słowiańskiego kurytarza. 


Głosy prasy francuskiej 


wyrażają pewne zaniepokojenie podróżą kancle: 
rza Seipla. „Intransigeant* przypisuje główną winę 
nieopatrznej polityce franc. Stwierdza on również. 
że włoskie koła polityczne są gotowe przyjąć 
kanclerza serdecznie. 

„Journal* omawiając krytyczne położenie 
Austrji, jest zdania, że państwa sukcesyine mogą 
poratować Austrię. Wspomniany dziennik sądzi, 
że dr. Benesz powinien pokazać teraz, że iego 
zręczność polega nietylko na przedsiębraniu środ- 
ków, aby przeszkodzić powrotowi mary przeszło. 
ści, ale raczej na Śmialem rozwiazaniu problemu 
przyszłości, za jaki uważa problem Austrii. 

Włoska prasa zajmuje się żywo problemen) 
austriackim, jak z głosów dzienników wnosić mo- 
żna, kanclerz Seipel może liczyć na przychylne 
załatwierńie swoich postulatów. Szereg artyikułów 
w powyższej sprawie ożywionych jest jedną my- 
ślą, że jako naibardziej interesowane państwo w 
utrzymaniu przy życiu Austrji, Włochy powinne 
Austrii użyczyć pomocy. 


Amerykańska prąsa rządowa 


omawiając położenie Austrji, jest zdamia, że pomoc 
finansowa, którą Ententa udzieliła Austrii. musia- 
ła zrobić fiasko, gdyż traktat wersałski nie dal 
Austrii żadnych podstaw do życia, a konierencia 
londyńska dokonała reszty dzieła. Wszystkie 
dzienniki są zgodne w tem, że od Austrji nie wy- 
dolbędzie się więcej sum reparacyjnych. 


Ttontikt w serhshiej rodzinie 
królewskiej. 


Jak wiadomo już wiele kłopotu m:ja obecnie 
sfery rządzące i dworskie w S:řbji, z powodu kon- 
Hsktu jaki wynikł między ks. Jirzym a bratem jego 
kró.em Aleksandrem i całą rodziną królewską. Ne” 
naski te mają vodaład czysta materjalny, A w 
zczęgólności idzie ks. Jerzemu o podwyżię jego 
pensii, wynoszącęj zalidwie 1000 franków me- 
sięcznie. 

N=dawno temu, 


snosohem dotychczas nie- 
prakryl owanym przez członków domów panujących 
siir ł si: ks. Jezv o pozyskanie dł: siebie przy- 
ch Iności i poparcia opinij publicznej. umie z z j 
w iedn'm z pism buykaręszteńskich list etwariy pad 
aUrssem swego kotonowaneg> brata. Oczywiście, 
że wywałzło to straszną  Komsternacig wśród sier 
dworskich, a miaredajne czynniki, widzizły się zmu- 
szenęmi da zasiągnięgia porady w obowiązujących 
starutach dworskich. 

Qdbyta w tej sprawie Rada koronpa. rozstrzy- 
anęja, że sprawa ks, Jerzego należy do kompe- 
tenci rady familijnej domu panu ącego, ta zaś arge- 
uła że konieczną jest rewizja posianawień statutu 
*wosskiego. 

W resultacie tego wszystkiego, przynosi obe» 
cnie belgradzka „Epoka“ komunika: marszałka do- 
mu króiewskiego, na:tepującei treści, 

J:go królewską Moś: król Aleksander zaka- 
zał ks. Jerzemu przebywania na dworze królewskim, 
używan a pojazdów dwarskich, automobili, koni i 


Po śniadaniu odbyła się konferzncja informacyi-luozów. Konie prywatne ks. Jerzego mają być ze 


na. Właściwa konferencja odbyła się wczoraj rano. | stajen dworskich usunięte. 


Pewne światło na rezultaty tych rokowań 
rzucają głosy prasy. „Deutsche Allgemeine Zei- 
tung" sądzi, że nawet w ramach traktatu wer- 
sałskiego i rozpaczliwej sytuacji, w iakiej znajdu- 
ją się Niemcy, znajdą się przecież 


Podpisany:  Josipcvic 
ontkownik. 
Jak z tego widać, skandale familijne nie prze- 


: v wśród rodzin panujących grasować. 


taere {fn ' 


i „GAZETA LWOWSKA” z dnia 25. sierpnia 1922. 


im, aparzt.m! Za. der:, hapielami Świetlnem, pizy- 
„orami do gimnastyki leczniczej. Tylko dział wcde- 
lecznictwa ięst zaedwie w z:wiązk:. Brak też ią. 
siei słonecznych, który w roku przyszłym ma b Ć 


= Z naszych zdrojowis”, 


Iwonicz, 18. sierpnia 1922. 


Iwanicz w robu ubiegym niedomaguł pod 
względem niektórych urzą zzń i czystości, lęcz usu- 
nął wszelkie rażące usterki i w tym ro'u wystąpił 
bez zarzutu. Nie można surowo krytykować braków, 
które i we wszystkich prawie innych naszy.h zdro-j jaw ła w Iwoniczu willę „Akacja“ i utrzymuje w 
jowiskąch się spotyka, jak brak należytej kanaliza-|niej swoim kosztem okoio 151) chorych członków. 
cji i wodociągów, bo ich usunięcie wymaga ogro- | est to nowość, zisługująca ną naśladowani: przez 
mnych wkładów i pokonanie wiele trudności. inne Kasy chorych. W 

Pamiętać trzeba, że Iwonicz więcej jeszcze Dr. Miko? jski. 
może zrujnowała wojna, niż Rymżnów, że, jak imi) zowezzszaowwwaw 


opowiadano z Kół poiniormowanych, Rosjanie z sa- R o N l K Ą 
Ą É. E 


mego za:łądu wywiezli 40 wəgonów łupu wojenne- 
Kalendarz. Tiątek, 25 sierpnią. Rz ekat; Lu- 


oiwsrcia już w roku przyszłym sanatorjum, Atórzby 
wbżz w zimie było czynnem. 
Powiatowa Kasa chorych w Krośnie wydzier- 


go i że Iwonicz po takiem spustoszeniu zaraz w r. 
1919 zamiast bezczynnie zasiąść na grusack, włożył 


w konieczne inwestycje wielką na owe czasy sumę łdwika kr. — Gr-kat: Foryta m. — Słowiąiski: 
4 miljonów koron, dając innym dobty przykład] Namysława. 
skrzętności. 

Iwonicz za dawnych lat szedł przodzm w po- — Nessun magior dolore, jest taka, jak dz $ 


stępie.i tu wcześnie ż-ódła uzyskały racjonalne uję- |ug. słota nie w porę. Zakradła się wczoraj sposo- 
cie, dobre czerpanie wody przyrządami syfonow:mi,;bem włamywaczy pod osłyną nocy i nie inyśŚ'i ustą- 
tn powstały wygodne łazieuki I. kł:sy, które i dzi-|pić. Z flegmą typow.go Anglika, zsiętego spożywa- 
siaj odpowiadają wymogom. ulem plumpuddingu, a sysiematyczuaścią Niemca, 
Potrzeba w Iwon czu dużo newych inwestycji; obmyślajacega nowe sposoby mordowania ludzi -- 
i dużych wkładów, podobnie jak w innych zdrejo” |nada deszcz i pada i nic nie wskazuje, by mu się 
wiskach, a nie wątpię, że zakład ten bardzo cenny,|.o znudzić miałz, 
rozrośnie się szybko. EE 
Tegoroczna frekwencja jest znaczna. Do dai' — Wizyta Wieemini ta Skarbu na placu 
dzisiejszego zanotowano 4421 gości, rozdzielonyck} „T. W.“ W poniedziałek dnła 21 bm. zwledzał pisc 
na 2346 rodzin, z czego przypada: Targów Wschodnich Wiceminisier Skarbu Dr. M ku- 
2107 rodzin na Małopolskę, lecki, oprawadzany przez Prezesa Targów Wchodnich, 


MS s „ Królestwo, p. Tarskiego, Dyrekcję i personel Blur techn.cznyc a 
Baw » Wielkopolskę, oglądał szczegó owo postęp prac budowlanych ipr.y- 
79 p „ obce kraje. | gotowawczych, interesując się żywo zwłaszcza finar- 


Z'tego za:tawienia widać, że Królestwo nie| ;ową stroną przedsięwzięcia. 
wiele więcej zainteresowało się Iwouniczem, niż za- — izba Skarbowa wę Lwowie komunikuje: 
granica a Wielkos0lska wcale p.awe o istnieniu Urzędnicy w Sądowej Wiszni lnspek,orat skarbowy 
Iwonicza wiedzieć nie chciała. Dos + Mościsk, podejmuje z dniem 1 wrześni: b y 
Możnaby mniemać, że fala wyciecz! owców se- |.zyaności urzędowe we własnej swej siedzibie t. j' 
zonowych z całej Polski rozpoczęła zwiedzać Pod-{ y Mościstach. 
karpacie w tym roku od zachodniego krańca i nie Paiski A 44 3 
£ WE 5 GR === CHI f « | 
dctirła jeszcze do Małopolski środkowej i wscho- dk kT dc NE 24 A Rf 
dniej, gdzie pragnących poznać powaby i skarby f“ t3 imeresow nyca rodzico AMIFPE ROPA 
R s p: : an ełonij: 1. ze Starego Simborą 28 b. m. o godz. 
przyrody tutejszej oczekują wrażenia, nie mniej cza-|Q „ora: a Gluni 1 dk E 
rujące, niż na zachodzie i gdzie, przy użyciu oapo-|- 2-3 Gueioa 2 7 września, AEO doai 
0" IE 5 = , <a f ano, 3. z Rabki 1 września o godz 6 rano. 
wisdnich kapitałów — jak za uderzeniem laski Moj- Mi A awakiei | 
żesza w skałę, wytrysnąć mogą setki nowych źródeł)  — Niepewne losy opery warszawa iej. Z War- 
leczniczych w nadzwyczaj malowniczej okolicy, wśród | $79% donoszą: Wobec grożącego z powodu braku 
funduszów zamsnizcia opery magistrai miasta za- 


olbrzymich obszarów leśuych. ; j h A s 

I@onicz: moż: czekać na niedaleką przyszłość, |" ŚTZa wystąpić do Kady min. z piośbą,o subwea- 
kiedy jego znaczenie w zdrojownictwie poiskiem | 7 rządzwą niezbędaą dla dą szego prowadzenia 
stwierdzi i uzna cał, Polska, opery. 

Tymczasem, t:go rotu napawali się jego zdro- — Qd slubu do aresztu. W Łodzi areszto» 
jami kuracjusze z Małopolski, w 95 p oc. żydzi, w] wały onegdaj władze poiicyjne przed kościołem Św. 
1 proc. włościanie, gaiśc robotników i małe grono |dózefa w Łodzi niejakiego Gortaka, urzędnika sie- 

rogardziiego Ożdziała Polskiego Bąz!iu handlowego 


inteli gencji, k 
Połowa kuracjuszy to ludzie biedni, którym zł v !ozuaniu. G rtak zdefraudował? 7 milionów Ma- 


trudem przyszło zzbrać fundusze na tę kurację sk pulskich i zbiegł w niewiadomym kierunku 
Co prawda, koszt ut:zymania dla osób nięza-; Nedawno przyjechał on do Łodzi, gdzie miał z2- 


wrzeć ślub z poznaną w Zgierzu p. F. W chwili 
zdy przed kościół zajechał orszak weselny, agenci 
solicyj i aresztowali pana młodego. Cal? towarzy- 
stwo odstawiono do urzędu śledczego. Podczas re» 
wizji znaleziono przy defraudancie 2 miijony w 
obligacach państwowych oraz 41.000 Mk. gotówką. 
Gortak przyznał się co defraudącii i zeznał, że 


możnych jest w Iwoniczu znacznie mniejszy, niż w Kry- 
nicy, S:czawnicy, Żegiestowie lub Truskawcu i przy 
uzyskaniu pewnych ulg uie dochodzi do 4000 *ik. 
dzienaie. 

Taksa kuracyjna jest od 1 osoby 6009 Mk. 
lecz członkowie rodziny pł.cą tylko ro 4000 MR. 
a uwolnieni są od taksy urzędnicy państwowi, au- 
tonamiczni i prywatni, wojskowi do kapitana wią- 
cznie, leka.ze z rodziną, dzieci do 10 lat i służba 
goś.i zdrojowych. 

Honorarjium lekarskie za jedną ordynację 
5000 Mk, za następne po 3900 Mk. lecz od 
urzędników biorą lekarze po 3.000 Mk. względzie, 
za następne ordynacje, po 2000 Mk, a dla innych 
tiżdnych udziela się nawet większych  jesz.ze ulg 

Cena kąpieli dia osób dorosły:h ta Sama, co 
gdzieindziej : kąpiel I. kląsy 1500 Mk., I klasy 1206 
dla dzieci kąpiel |. klasy 900 Mk, IL. klasy 650 
Borowinowa kąpiel duża 3030 Mk., mała 1501 Mk 

Ceny w pierwszorzędnej res:auracji niemal o 
półowę niższe, niż w Krynicy. Skromny obiad mə- 
żna dostać za 800 do 900 Mk. 

Mieszkania zakładowe tej samej ceny, co gdzie- 
indziej: 1200 — 2000 Mik, za pokój dziennie, 
Drzędnikom oddano osobne 2 wille z opustem cen 
o 50 ptc. Biedni żydzi wynajmują łóżka po 500 Miu. 
dziennie. Kuchnia ry ualna przyczynia im trochę 
więcej kosztów. 

Pod względem zespołu śŚradków  leczniczyci: 
Iwoniez przewyższył inne zdrojowiska. Przy popar- 
Ciu zarządu zdrojowiska zorzinizował i ctworzył 
dr. fleksiewicz ze Lwowa zażłaj lizykalnych s“o- 
"ów laczenla z Roznigenem, I moimi ~w -faa 


z 


5 miljonów Mk. przegrał w Sopotach. 
—A—— 


== Giną dziesi. Hinda  Kupfzrschmied, 8 le~ 
tnia dziewczynką przybyła tu z matką swą z Ra- 
dziechowa zasięęła bez wieści. Jast to już od per 
wn?go Gzasu 8 podobny wypadek. 
= Dalsze czyny „delegata“. Danieś'iśmy 
wczoraj o Oszukańcy:!: malwersacjach nięjakiego 
Garfunkta, który jako rzekomy „aelegat* amerykań- 
„ki pobrał od tamtejszych emigrantów znaczne 
swoty, przeznaczone dla ich rodzin w Polste i ohe- 
nie przybywszy da kraju zbiegł i uchylił się od 
wypłąty. Z każdym dniem wpływa na policję sze- 
reg doniesień poszkadowanych. I tak wczoraj zgło- 
sił się na policję Schlome Lerner, któremu „delegat 
ptzeniewierzy! 15 dołarów przesłanych przez syna 
jego Filipa Lernera w Nowym Jorku. 
== Waluciarze z Ul Stanisława. Józef 
Sceneider Mozes Freitag i Schlama Kaufmann apro- 
wa izeni zostali za nielegalny handęj walutą na in- 
spe cję policji. Przy przytrzymanych znaleziono mo- 
nety złote i srebrne, które skonfiskowano, zaś włz- 
Ścizi bk wypuszczono na wolną stapę. i 
== (iernię narzeszeństwa. Przedsmak rozko- 
CT ? czuły 02 Anas swe, 


ZZO me 


uzupełniony. Dr. Alevsiewicz nosi się z zamiarem 
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parzecz:aej An.ie H tmańczuk, którą pobid tak do- 
'kriwie, ż2, payctowe sa.unkowe musiało ią po za- 
spatzeniu adwieść do Szpit. a. 

= žo ow icz» amazonki lwowskie przy- 
zga łu wczorej wiele pracy pogotowiu ratunkowe- 
mu, a zwyułą ich bronią stal się... wałek od ciasta 
G.oźią tą kr.nią pobity zostat przez wła:ną żonę 
Jan Karpiel 28-ie ni motorowy, któremu pom> y 
udzieliło pogotowie ratunkowe. 

Karolina Spoląk pobitą zostala przez sąsiadkę 
ownięż wałkiem od ciasta i zaopałizeną zos,aia 
nrzęz pogotowie ratunkowe. 

== N padzięąty przez bandytów w okolicy 
¿wowa kupiec Szymon Nadel zglosii s'ę na pogo” 
towią ratuqnkowę z ranami tłuc. oneni na głowie 
ı jedną od pchnięcia nożem. 

— (t. z) Miijonowa kradzież, W drodze ze 
Lwowa do Krynicy niezuaai sprawcy skradli Sali 
dcrwarzowej żenie zarządzy dó r w Oskizesińcach 
torbę z biżuterią, a mianowicie 16 dkg. pereł, parę 
uolczyków z diamentami, zegarek złoiy emaljowany 
z biyłantem, 1 szpilka złota z 3 brylantami, srebrną 
torebię, 1 brąnzał:tę złotą z brylanmi, oraz go- 
tówkę 00.000 Mk. na ogólną szkodę przeszło 
2 000 000 M p. 


GEGRE 


na fig 


Potworne morderstwa 
seksualnem. 


2-letnia dziewczynka otiarą zwyredz:iałego 
zbrodniarza. — Polića na tropie sprawcy. 


(i. t.) Przedwczoraj donos'liśmy o zaginięciu 
12-ietniej dziewczynki Franciszki Beraacikównej, która 
wyszedłszy z miejsca zamieszkania z Zubrzy do S- 
chowa zwobłade u dla o ca swego, robotnika w tam- 
tejszej cegielni, zaginęła bez w eici. 

Wczoraj doniesiono do tutejszego urzędu Śled- 
zg» że w pobliżu Sichowa leży trup dz ewczynki 
„ieznanego nazwiska. Wysłana na miejsce komisja, 
złożoną z nadkomisarza dr. Kuczka, wywiadowcy 
Ringlera i posterunkowego Kowalskiego i radcy Mly- 
narskiego (z ramienia sądu) rozpoznała zwłaki 
z:ginionej Francisz:i Be nasikównej. 

Wszystkie ślidy wsuazywały, że zachodzi ju 
wypadek morderstwa na ilẹ seksualnem. Całe cialo 
nieszczęśliwej dziewczynki zmąsakrowane w bestja:- 
ski sposób. Głowa rozbita jakiemś tępem narzędziem, 
zaś lewa nogą zugełąqie odcięta od tułowia. 

Wędle wszelkiego prawdopodobieństwa, mordu 
dopnścił się ien sam zwyrodnięł, osobnik, który z 
tych szmych pob:d:k zamordowa! przed kilku ty- 
goduiam: dzięwczynkę na torze kleparowskim. Poli- 
jja zna już rysopis sprawcy i j.st na jego tropie. 
ESRT CY WE: WOAIEPWIOCĄSEECHE - EZIGBREBNI OT GIS | sm 

Natatki uteracko-artystycziea. 
Repertuar Teatru Miejskiegie 
Początek przedsfawiań e godz 7'3Y% wieczorem. 


Dziś, we czwartek, intro, w piątek, sobotę | 
niedzielę „Ten, którego biją po twarzy” — występ 
Brydzyńskiego. 


Repertuar Taatra Nowasol. 


Dziś, wę czwartek, jutro, w piątek, sobotę i 
niedzieię „Osma żoną Sinoprodego*, faraa. 


CET 2] COMA TEZK TE PÓZ o 
Kursy giełdowa. 
Łwów, dnia 24 sierpnia godz. 10-30. 
Markt niemiechia 6:15  (7'10-—7:50) 


Franki francyskie 684 G00 —— DG) 
Franki szwajcarskie 1540 t) 
Funty sterlingi 38400 400000 —) 
Korony niem.-austtr 9-=(G  (9:00—10 00; 
Wiedeń —— (975—1050) 
Korong czeskie 194.—205  (310—3:0) 
Praga, wyplata Oou  |395—323) 


Dolary amerykańskie 3548 — 8645 (9000 — 9150; 


a kanadyjskie 8419— 8305 {000) 
Zurych Marki polskie 0'009 (0V) 
Lei 00 (00-—00'00) 
Lirę 383 {~> 
Budapeszt 000 (0:00; 
Paryż 900 +00%760—006*00) 
Berlin 0:00 (6:75—7'15) 


Tendencja w dolarach w dalszym ciągu silce. 
Uwaga: Pierwsza cyfra wskazuje kurs infor- 
macyjny drugs w mawiasją, kare nie, 
kisinej «tajdo, 


. 


TELEGRAMY. 


ODZYSKANIE CZĘŚCI ZRABOWANYCH 
SKARBÓW. 

Moskwa. (PAT). W Petersburgu delegacia 
mieszana komisji specjalnej przejęła od strony $0- 
wjeckiej meble kryte arrasami w liczbie 13, oraz 
2 lituary, wreszcie rzeźbioną figurę Chrystusa 
z drzewa z Muzeum Suworowskiego. Uchwała o 
wydanie tych obiektów zapadła już przed szere- 
giem miesięcy. Prace prowadzone w Petersburgu 
nad obięciem Archiwum Ziemskieżo, są na ukoń- 
czeniu, poczem nastąpi przeimowanie Archiwum 
Heraldycznego. 


STRAJK w ŁODZI NIEZAŁATWIONY. 

Łódź. (AW.) Wieczorna konferencia dnia 23. 
bm. między przedstawicielami przemysłowców a 
delegataini robotników przemysłu włókienniczego 
pod przewodęjctwem Min. pracy Darowskiego, 
nie doprowadziła do potozumienta. Pod wpływem 
Ministra przemysłowcy podnieśli swą pronozycię 
z 20 na 40% z zaliczeniem od dnia 21. bm. i bez 
zapłaty za czas strałku. Przedstawiciele związ- 
ków robotniczych oświadczyli, żę warunków tych 
nie przyjmą. Obstaiją przy pierwotnych żądaniach, 
to iest 50% podwyżki płacy, zapłaty za czas stra:* 
ku i zaliczenia podwyżki od 14. bm. Dnia 24. 
pdbędzie się zebranie, które ostatecznie sprawę 
rozstrzygnie, na razię strajk trwa. 


+ 


NOWY MINISTER OŚWIATY, 
Kraków. (PAT). Nowomianowany Minister 
wyznań i oświecenia publicznego dr. Kumaniecki 

wyiechał dziś wieczorem do Warszawy. 


SYNDYKAT DZIENNIKARZY POLSKICH 
W ŁODZI. 

Łódź. (AW.) 21. bm. odbyło się konstytu- 
cyjne zebranie nowego zarządu Syndykatu dzien. 
nikarzy polskich w Łodzi. Prezesein zosta! obra- 
ny naczelny redaktor „Pracy” Pel, Dudziński, wi- 
cepr.:nacz. red. „Kuriera Łódzkiego”, p. Guiakow- 
ski, drugim wiceprez. prez. m. Lodzi Rzewski, se- 
kretanzem p. Woijtyński, skarbnikiem Birkien. 


REZYGNACJA POSŁÓW. 
Łódź. (AW.) Posłowie Fichna i Michalak zre- 
zygnowali z kandydatur z ramienia N. P. R. 


ZWIĄZEK OBROŃCÓW KRESÓW ZACHODN. 

Poznań. (AW.) Dnia 28. bm. w Poznaniu w 
Bibliotece uniwersyteckiej ulica Rataiczaka 46 od- 
będzie się ziazd konstytucyjny związku obrońców 
kresów zachodnich, 


Z DZIAŁALNOŚCI NASZEJ DYPLOMACJI. 

Warszawa. (AW.) 25. bm. rano nastąpi wy- 
jazd do Pragi przedstawicieli Rzeczpospolitej 
Polskiej na konferencję 4-ech państw: Czechosło- 
wacii, Jugosławii, Rumunii i Polski. Przewodni- 
czącym delegacji będzie poseł Piltz bawiący obec- 
nie na urlopie. Po powrocie ze zjazdu powrót p. 
Piltza na jego stanowisko w Pradze będzie uza- 
leżniony od ułożenia się stosunków polsko-cze- 
skich. Razem z p. Piltzem wyjedzie radca leg. 
poselstwa w Pradze p. Bader. P. Bader zastąpi 


w Pradze p. Malczewskiego, konsula gener. w 
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Monachium, który tymczasowo pełnt obowiązki 
Charge d'affaires przy rządzie czeskim. W 
mwiązku z tem dowiadujemy się, że spór polskn- 
czeski o Jaworzynę ma charakter zatargu lokal- 
nego między dwoma państwami, co nie wpływa 
jednak na stosunki tych państw na szerszym te- 
renie polityki. 


AKCJA BUDOWLANA, 

Warszawa, (AW.) Minister skarbu ma za- 
miar wystanić na Radzie Ministrów z prośbą o 
znaczne podwyższenie kredytów przeznaczonych 
łeszcze przez Michałskiego na poparcie akcji bu- 
dowianej. 


ZE SPRAW WYBORCZYCH. 
Łódź. (AW.) Na pierwszem miejscu listy kan. 
dydatów P. P. S. do Sejmu na Wołyniu i Pole- 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 25. sierpnia 1922. 


Wilno. (AW.) Stronnictwa litewskie najpraw- 
dopodobniej nie wysuną własnych list wybor- 
czych. Prawdopodobnie nie wezmą również oti- 
ciainego udziału w wyborach. 


PROTEST LITWY KOWIEŃSKIEJ. 

Wilno. (AW.) Litewskie min. spraw zagr. 
otrzymało zawiadotnienie z sekret. gen. Ligi Na- 
rodów, żę protest rządu lit. w sprawie rzeka- 
mych wypadków na Wileńszczyźnie i w pasie 
neutr. został zaliczony do spraw, co do których 
Liga Narodów sama osądzi, czy mają być załi- 
czone do porządku dziennego jej obrad. 


LITWA KOWIEŃSKA MA WPROWADZIĆ 
WŁASNĄ WALUTĘ. 
Ryga. (PAT). Donoszą z Kowna: Litewski 
minister spraw wewnętrznych oświadczył dzien- 


Charków. (AW). W Bałcie zakończył się pro- 
ces 75 duchownych, oskarżonych o agitacię kontr- 
rewolucyjną i ukrywanie kosztowności cerkiew- 
nych. Wszystkich oskarżonych skazano na pic- 
cioletnie więzienie. 

Ryga. (PAT). Uczestnicy kongresu lekar- 
skiego w Moskwie zostali aresztowani i wysiani 
do Orenburga. Stało się to z inicjatywy Zino- 
wiewa. 

Ryga. (PAT). Z Moskwy donoszą, że na za- 
t'zymanych ostatnio przez władze sowieckie w 
Batumie statkach angielskich wywieszono flagi 
rosyjskie. 

Karlsborg. (PAT). Polrad. Kierownik szwedz- 
kiej misji niesienia pomocy głodnym w gubernii 
samatskiej, konsul generalny Ekstrand, stwierdza 
w swoim raporcie. że zbiory w tei gubernii ules, 


nikarzom, że katastrofa waluty niemieckiej zmu-| gły całkowitemu zniszczeniu z pu odu posuchy i 


sza Litwę do jak najszybszego wprowadzenia 
własnej waluty. Jedną z naipilnieiszych spraw, 
którą zająć się musi litewskie ministerstwo apraw 
wewnętrznych, jest także utworzenie na Litwię 
odrębnego patriarchatu prawosławnego. 


KOMUNIŚCI W NIEMCZECH GÓRĄ. 
Berlin. (PAT.) Komuniści nie dopuścili do od- 


szarańczy i nie dadzą w rezultacie nawet 8 proc. 
spodziewanej ilości. Szwedzki Czerwony Krzyż, 
postanowił udzielać w dalszym ciagu pomocy 
głodnym w Rosii w całym szeregu miejscowości, 
przynajmniej do dnia 1. listopada br. 

Genewa. (PAT) Także depesza z Czelabińska (na 
Uralu) donosi, że mimo deszczów, które spadły 
w tygodniu ubiegłym, opóźnione zbiory będą w 


bycia zwołanego przez socjalistów wiecu, na Któ- | znacznym stopniu stracone. Do organizacii pomo- 


rym miano uchwalić protest przeciwko moskiew- 
Skiemu wyrokowi, skazującętnu eserów na karę 
śmierci, 


GDZIE JAKIE ŁOTROSTWO. TAM NIEMCY 
NA DNIE. 

Wilno. (AW.) Od kilku tygodni Litwini w 
walkach z ludnością pasa neutr. posługują się nai- 
nowszymi niemieckimi ładunkami karabinowymi, 
t zw. „Wurfgranatten”. Naboje te wzniecaią z 
łatwością ogień. Działanie ich jest znacznie silniej- 
sze od działamia ładunków ekrazytowych. 

Berlin. (AW.) W prasie niemieckiej od dłuż- 
szego czasu ukazują się systematycznie informa- 
cie w artykułach, doryczących stanu ekoromicz- 
nego Polski, Informacje te przedstawiają stosunki 
ckoniommiczne w Polsce w jak naigorszem świetie. 
Naiwidoczniei kampada ta prowadzona est w 
związku z rokowaniami handlowymi poisko-nie- 
micckimi. „Berliner Zeitung” zamieszczą artyku! 
naświetlający stosunki ekonomiczne w. Polsce 
bardzo czarno. Artykuł ten stara się wykazać, ŻE 
Niemcy zajmują w życiu handlowem połskiem tak 
w wy'wozię, lak i w wozie mieiscę naczelne, 
Skutkiem tego odbudowa ekonomiczne Polski bez 
pomocy Niemiec, iakobv nie dała się pomyśleć. 


MAUCLERET PRZYGOTOWUJE OSTRE 
WARUNKI. ; 
Berlin. (AW). Jak się „Neuc Berliner Zei- 
tung“ z francuskich kół dyplomatycznych dowia- 
duje, Maucleret w porozumieniu z Brandburym 
ma przedłożyć bardzo ostre warunki rządowi nie- 
mieckiemu. 


WIERNY KOCHANEK GERMANJI. 

Berlin. (AW). Z Londynu donoszą, że Lloyd 
George ma zamiar uczestniczyć w najbliższej se- 
sji Ligi Narodów, która odbedzie się z początkiem 
września br. w Genewie. W razie wysunięcia na 
sesji przyjęcia Niemiec do Ligi, premier angielski 
ma zamiar wystąpić z gorącym apelem za przy- 
ięciem, natomiast obonować będzie przeciwko 
temu dyplomata francuski Viviani, wskazując na 


podstawę rzadu niemieckiego wobec knowań mo-į 


narchistów, która pozostawia wiełe do życzenia. 


Z KRAINY MORDÓW, ZARAZY I GŁODU. 

Rewel. (PAT). Rewelska gazeta „Ziżń* za- 
mieszcza korespondencię z Moskwy, wedle któ- 
rej Lenin ma być prawie zupełnie zdrów, nie po- 
wraca jednak dotychczas do działalności politycz- 
nej wskutek oporu lewych komunistów. Ci ostatni 
pragną wysunąć na jego miejsce Zinowiewą, re- 
prezentującego komunizm bezwzględny. Ma on za 
sobą t. zw. zarząd polityczny, czyli dawną cze- 
rezwyczajkę. Lewi komuniści nie chcą dalej tole- 
rować ustepliwości Lenina (!) i spodziewają się 
wkrótce rewoluci! bolszewickiej w Niemczech. 

Karlsborg, (PAT). Polradio. Według donie- 


siu został umieszczony ławnik wydziału podatko-| sieniu z Moskwy., dokonano egzekucji nad bisku- 


wego miasta Łodzi, p. Badzian. 


pem irkuckim Anatolem. 


cy głodnym w Rosii wysłano naglącą prośbę © 
udzielanie w dalszym ciągu pomocy tym okręgow. 


Genewa. (PAT). Wysoki komisariat dra Nan 
sena w Genewie otrzymał in extenso odezwę, ia- 
ką kijowski synod wszechrosyjskiei prawosław- 
nej cerkwi autonomicznej skierował do całej tud- 
ności bez różnicy wyznania i narodowości. z proś. 
ba o niesienie pomocy ginącej z głodu ludności, 
Ukrainy. 


PEDRO WY ZAENI TTC ORRIATOEEP O TOCEYYT ŻEBER 
BYOORK. 


Łódź 20/Vi] 

(m) Ł K 3 — Polonia 3:0 (1:0: Wynik 
matchu o mis rzowstwo Polski oółnocne; między 
L. K S msz:zem łódzkiego okręgu a Poonią mi- 
strz.m okr warsz. 3:0 (4:0). 

Nowy rekord światowy pływcecki uzy- 
s al 2V-etni Szwed Orme Bo:g, przepywaąc 100: 
yardów w czasie 13'156” bijąc rekord dsrychcz So- 
wy ustarowiony w 190» r. przez Bllngtona (Au- 
glar który ię samą przestrztń przepiytąf w 23 min, 
348 sek. 

Kraków 21/VII 
Mistrzostwo Polski w kołarstwie s:osowem. 

W miedzi:łę 30. bm. odbyły się tu wyścizi 
zyklistów o mistrzostwo Pciski na przestrzeni 200 
tm. Kraków-Pilzno-Kraków. 

W wyścigach u:ządzonych przez Związek t» 
warzystw kvlarsk ch, wzięii udział przedstawiciel: 
ałej Putski. Do tortu stanęło 18 cyklistów. Wyści. 
rozpocząi się przy rogaice wesickiej o godz. 9'30 
aro. 

Do mety pierwszy przyżył p. 1 óchsman (K a- 
kowski k'ub cyklistów i motocyklistów) w 7 god. 
15 min. Drugi Kubus aski (Warszawskie Tow. Cy- 
li tów) w 7 godz. 57 min, trzeci Łaski (Cia 
Seva w 7 gedz 57 min. i 1 set, czwory Miller 
(Uior-Łó Ź) w 7 godz. 57 min. i 2 sek, pory 
Gronczewski (Warsz. Tow. Cyklistów), s.ó ty Szeffl r 
(Union-Łócź), siódmy Mikoł.jski (Krakowski Kiub 


| Cyklistów i Motocyklistów). 


Jak widać z tego Kraków uzyskał na temi po- 
lu wielki tryumf. Czas uzyskany przez p. Hóchsm2- 
na jast uwsżiny zł dobry zę względu na gogodę 
Prócz tego jest znacznie lepszy od czasu uzyskinego 
w ro u zeszłym (7 godz. 45 min.). Prz.ciętny czas 
jazdy 28 kim. na godzinę. P. tIóshsman wyprzedził 
swych współzawodników o jakie 20 km. 


Warszawa 20/VIN 
Lekka atletyka. 


Na wczorajszych zawodach lekkoatle ycznyc", 
ia torze Mokotowskim osiągnął ladny wynik, w Die- 
lou na 5000 m., Z'ffer, (czas 16 min. 36 sek.) osią- 
sając w ten sposób czas lepszy niż Zwycę:ca w 
P.: dze (na mistrzostwach), Lechna (16 mim. 45 sek.'. 

Bieg na 100 m. wygrał H bich w 12 sek. 

W biegu rozstawn,m zwycięstwo uzysi ł 
szt. feta „Korony“: Czarnecki-Frankowz=ki-Karpiesai- 
Ziler 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 25. sierpnią 1522, 


sze miejsce oswojona małpeczka „Saru”. Zwie- 
tzątko to stało się z czasem naiwdzięczniekzym 
tematem dla karykaturzystów _ nippońskich. 
W kraju Fuzi-yamy, tej świętej wulkanicznej gó- 
ry, stało się ono nawet i kultem. Giętki, przemyśl- 
ny urwipoleć, zmądrzaly półgłówek, tragiczny 
błazen i oborwaniec, jakim jest saru? — przecią- 
ga swe kości na kartach pociesznych obrazków 
japońskiej książnicy humoru! 

Saru jest sowizdrzałem japońskim, Figlarnie 
bawi się z arcypociesznym warkoczykiem domo- 
rosłego gazdy-demiurga, którcgo spotyka przy- 
padkicm na drewnianej jawce, siedzącego nod 
cienistym drewniakiem czerwienia plonącej wi- 
siesłki A przytem czatuje na smaczne „dango”, 
ów chleb ryżowy, na który z kokieiterją z po- 
defba spoziera, Nie zbywa mu też na pomysłowoś- 
ci: atakuje warkoczyk naiwnego chłopka: wy- 
rzuca mu z rąk ryżowy placek ku wielkiej ucie. 
sze jego współłowarzysza, który na szczycie 
drzewa siedząc zaczajowy, mimika dzie wyraz 
swemu zadowoleniu. Takim wybornym klownem 
zna go Kiosał, największy malarz iapoński. t- 
więczniający „mądrość? magocika w iediym ze 
swych wspaniałych obrazów. 

Niemmiej dowcipnie przedstawiona jest saru 
na obrazie „Toba-Safi”, gdzie podłużne uszy prze. 
straszonego zajączka, z którym urządza wyścigi 
W | j dają okazie do żartu. W chwili bowiem, kedy w 
się serdecznie... socie skapana małpeczka spostrzega, że szybko- 

Japończycy nie znają tego płytkiego „witzu”,|nogi zajączek, pedzony przedzgonnym niby le- 
jakim chelpi się niemiecki warchoł Tyl Sowi.jkiem, dobiega już celu. wówczas chwyta włóczy- 
zdrzał (Eulenspiegel), ani groteskowceo dow-jkii-saru łyżkowatą małżowinę niewinnego „kała” 
cjpu rozbawionego Arlekina; również nie Poj w rączym wstrzyniuje go biegu!... 
.głupkowatego Guignola, tego skocznego i swarl-| Takim jest saru — ów okpiświat japoński! 
wego komodianta, ani też typu Gargantuy Rabe- Jednakże saru, sławny włóczęga. który gest 
lais go. Lubują się zato w opowieściach skrzących|j słowo ostrzył w jarmarcznych budach, na pu- 
„się zdrowym domorosłyim dowcipem i rdzennie |pficznem forem, nie wystepuje iako trybun ludu. 
rodzimym humorem, którego niewyczerniną kry | |nb też jako pajac, pokazujący każdemu iezyk. jak 
nicą są ze swoisklej mitologii zaczerpnięte le- | Pantagruel w towarzystwie leniwego... żółwia. 
gendy. W japońskich ilustracjach bowiem. małpeczka i 

W Japonji śmieje się wszystko: w PAY JL zawarły z sobą serdeczną przyjaźń .i 
lazurze skąpanc nicbo, gaie róż i heliotropów;| 


DR. EUGENIUSZ MELLER. 
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Komiczne pierwiastki w humarze ań 
„Bowstały na gruncie swoiskich miłych klechd i 
„baśni. Domiiuiącą cechą dowcipu japońskiego 
chałupn:ka jest metamorficzne przedstawienie wad ! 
i wypaczeń ducha ludzkiego w formie karykatu- 
ralmie pojętych zwierzęcych symbolów, których 
motywy odbiegają daleko od satyrycznego zacię- 
cią kulturalnego Europęiczyka. Istota japońskiego 
dowcipu nie zasadza się na pozornem rozmiianiu 
„Się prawdy z istota danego faktu, jak to się dziecie 
„w chemii naszego dowcipu, jeno na oromatopeicz. 
iuwvch przedstawieniach wszystkiego. co nadaje się 
najbardziej do wywoływania uśmiechu. W dobrej 
'a treściwci karykaturze zwicrzecego Świata, wi- 
dzi poczciwy ludek „wschodzącego słońca” 
' wszystek komrzin dobrego dowcipu; ra widoki 
'dziecięco-naiwnie narysowanych ilustracyi, któ- 
TYM nie brak oryginalnej a specyficznie. rodzimej 
pomysłowości, raduje się dusza jego na wskróś 
+Poetyczna. Komizm nippońskiego humoru w głęb- 
szej i treściwszej iego formie nie jest mieszaniną 
"dorvcipu j satyry, tylko czemś, co sywuchronicznie 
pobudza do odmiennych wprost nastrojów, w ispo- 
"sób tak lekki i subtelny, że słuchaczę często nie 
wiedzą sami, czy lzy romić maia, czy też śmiać 


przedsiaw'ane są czesto razem, tworząc wcyięcz. 
pstrokate kimona samurajów i. czarne jak heban|ne tematy dla japońskiego humoru i rodzinęgo 
oczy figlarnych:dziewoi. 1 śmieią się książki z |komizmu. 
ryżowego papieru, na których są pocieszne ilu- Japońska matpeczka, z powodu tak wielkiego 
«trącje do króciuchnych bajek i powiastek. Treś- |podobieństwa do ludzkiego rodu, odgrywa więc 
lcią przypominają książki owe satyryczne poema- | rolę w krainie „synów Słońca”. Najznakomitsi ma. 
„ty wzrodzaju „Myszcis” Krasickiego, czy „Reine- |jarze Nao-nobu, Okyo, Tanyo, Olta-gawa, Hok'sai 
„cke-Fuchs” Goethego lub w inwencji koguci dra-|4 i. prześcigali się wzajemnie w doborze tema- 
"mat Rostanda, tów uciesznych konteriektów, których miny stra. 
Z pomiędzy wielu zwierząt i ptaków, zajmuje |sznie zmądrzałe, czasami i „tragicznie? "iupie 
w repertuarze japońskiego humoru, najprzedniej- |zdradzały cechy rabbińskiej uczoności, czy. ko- 
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Marek, syn Jana i Anny, wyrobnik ze Stanisławowa, 
urodzony 1887 w Łeniowąch powiat Brzesko, Jan Sie- 
dlecki. syn Józcia i Franciszki wyrobnik z Łężkowic, 
urodzony 1886 w Wietrzychowicach, powiat Dąbrowu, 
przydzieleni 1914 do S57pułku piechoty; Marcin Surma, 
syn Jana i Katarzyny. wyrabnik z Kurowa, urodzony 
1879 w Jaroszówce, powiat Bochnia; Jan Widełka. syn 
Tomasza i Marii, wyrobnik z Kołanowa, powiat Bocn- 
nia, urodzony tamże 1885, przydzieleni 1914 do 32 puf- 
ku obrony krajowej. Ludwik Kasprzyk, syn Tomasza i 
Franciszki, rabatnik z Bochni, .urodzony 1875 w Stani- 
sławicach, powiat Bochnia, przydzielony 1914 do 32 
pułku pospolitego ruszenia. Jan Cholewa, syn Woicie- 
cha i Kunegundy murarz z Mogilan, powiat Podgórze, 
urodzony tamże 1882, przydzielony 1914 do 20 pułku 
piechoty. Antoni Nalepka, syn Walentego i Katarzyny, 
ralnik z Kobyla, powiat Bochnia, urodzony tamże 1573 
przydzielony 1915 do 13 batalionu strzelców polnych; 
tarcin Piątek, svn Anny, nadzorca budowy z Krako- 
wa, urodzony 1887 w Dębowie. powiat Przeworsk, przy 
dzielony 1914 do 17 pułku obrony krajowej, nie daią 
znaku życia. Gdy można przyjąć, że zaistnieją warunkt 
domniemania śmierci w myśl $ 1. ustawy z 31. marca 
1918 Nr. 128 Dz. u. p. zarządza się postępowanie celem 
uznania wymienionych za zmarłych i ogłasza się we- 
zwanie. aby udzielono Sądowi wiadomości o zaginiwó- 
nych. których wzywa się. aby stawili się przed podpt- 
sanym Sądem albo w inny Sposób dali znać o sobts. 
Po dniu 1. marca 1923 Sąd orzeknie ostatecznie o n- 
znaniu za zmarłych. 

Sad okręgowy cywil. Oddział VI. 

Kraków, dnia 8. sierpnia 1922, 
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ŁOYKTA W SPRAWE 
. UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 
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T. IV/144/21/4. Wdrożenie postępowania celem u- 
znania za zmarłego. Jan Szwajkos z Oruszowa Wielkts- 
go, powołany w roku 1914 r. do służby wojskowej przy 
„100 p. p. w czasie odwrotu wojsk austriackich z pod 
Lublina w jesieni 1914 r. miał zginać w walkach około 
Bochni i odtąd nie daje o sobie wiadomości. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe domniemanie z 
$ 24 ust. cyw. przeto wdraża się na prośbe Zofii Szwaj- 


się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
wi w Tarnowie którego ustanawia się obrońcą węzła 
Szwajkosa wzywa się, aby przed niżei wymienionym 


kos postępowania celem uznania za zmarłego. Wydaje 
kuratorowi Panu Zygmuntowi Jaworskiemu adwokato- 
małżeńskiego wiadomości o powyż wymienionym. Jana 
. Sądem stawił się lub w inny sposób uwiadomił o swem 


życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 25 sty- 
cznia 1923 r. rozstrzygnie o uznania za zmarłego. 
Sad okręgowy, Oddział IV. . 

Tarnów, dnia 15. maia 1922. 7934 1—3 

T. VI. 56/22/4. Zarzadzenia postępowania © uzna- 

nie za zmarłych. Ignacy Guzik, syn Jana i Marjanny, 
rolnik z Chrości, powiat Bochnia, urodzony tamże 1882. 
Jan Morajko, syn Brygidy, robotnik z Bochni, urodzo- 
ny 1886 w Raciborowicach, powiat Wieliczka. Woiciech 
,Węgrzyn, syn Marji. i Mikołaja, wyrobnik z Wieńca, 
powiat Bochnia. urodzony tamże 1889, przydzieleni 1914 
'do 13 pułku piechoty. — Stanisław Bukowiecki. syn 
"lózsfa i Reginy, górnik urodzony 1883 w Ochojnie, 
,powłat Wieliczka; Michał Malisz, syn Franciszka i An- 
toniny, murarz z Bochni urodzony tamże 1876, Włady- 
sław Piekarz, syn Ludwika i Wiktorii wyrobnik z Bo- 
ishni, urodzony 1881 w Okocimie, powiat Brzesko, przy- 
dzicłeni 1914 do 16 pułku obrony krajowej; Bronisiawę 
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T. VI./100/22/2, Zarządzenie umorzenia papierów 
wartościowych. Na wniosek Rudolfa Tilzera w Żółkwt 
wdraża się postępowanie celein umorzenia wymlenv>- 
nego niżej papieru wartościowego, który wnioskoca- 
wcy miał zaginąć; wzywa się posiadacza tego papieru, 
aby g w ciągu roku od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu Sądowi, także inni interesowani miarą 


E czcigodnego krytyka hadającego uczenie an- 


iz której odźwierciedla sie mrocz 


medanckiego blazeństwa. Dlatego też chętnie za. 
łecali się malarze nippońscy, a karywaturzyści 
znyłaszcza, do tcj lubej bestyśki i szukali u niej 
motywów do swych satyryczitych pomysłów. 
W książnicach japońskiego humoru nie brak za- 


tyczne relikwię w postaci pociesznego sarn Z 0- 
kularami na stodlastym nosic. Ani nawet buaddyvi- 
skiego kleryka w odświętneji szacie kapłańskiej 
z pagody „shinto. Małpa jest nawet astronomem, 
kokietującym przytem „złotą cebulę” — jaką jest 
księżyc. rozmarzony na fioletowej kopule japoń- 
skiego nieba! 

Nie rzadko też spotkać można małpkę w to- 
warzystwie chłopczyny. bażanta i psa, jako tvtn- 
łową kartę do nadzwyczaj poczytnei opowieści 
„Momo-taro” (wedle obrazu Yoshi-toshi z 19 
wieku), brzoskwiniowego księcia, którv ze swą 
zwierzęcą drużyną wyprawił się raz do zamiczy= 
ska lucvfera. ód którego zażądał kleinotów, za- 
grabioych chytrze i podłe człowicczetmu poko- 
leniu... 

Ulubionym typem, wypieszczonym za czasów 
słynnego HMok'saj, a w nairoznraitszvch war- 
iacjach dotychczas chętnie rpzedstawianym. jest 
saru-astronom. tęskniący za biadem światłem. 
zamglonego księżyca. Etaku i Hogeu przedstawia- 
ią nawet caly łańcucu malp. złączenych zę sobą 
psotnymmi ogonami i zawiesiwszy się na najwyż- 
szym szczycie rozłożystezgo drzewa, wnatruje się 
na'niżej znajdujące sę saru w gładka tafię wady, 
ny księżyc. Oczy- 
wiście sądzi, iż coś do spożycia ma przed sobą... 

W legendach o saru kryje się tylko lekika sa- 
tyra przeciw przywarom ludzkim; niema w niej 
żadnych innych aliuzyj trywialnego komizmu. 
Dowcip Japończyka tkwi w leciuchnej a wytwor- 
nej ironji; me zna om sowizdrzalskich „pickelhac- 
rngów” humorystycznych pism niemieckich, ni też 
chorego diuna z dynastii donkiszotów; nie zna fi. 
listerskiego sylena, mistrza zacnego Bachusa; 
gardzi pobratymcami karnawałowych arlekinów i 
hauptmannowskich kozodojów. Poczciwy *Japoń- 
czyłkonte' jest teżsskumany z naszym stańtzykienm, 
ani swarliwyim watchołem i psotnym wrząskū“ 
nem w rodzaju Gillray'a. Każdy szkic humory- 
styczny japoński posiada swoja legende i konter- 
ekty me świata magotów. Dlatego też, aby zrozn- 
mieć należycie teridencję japońskiej karykatury, 
trzeba koniecznie znać fziognomię karykaturowa- 
nych postaci; malarstwo bowiem Nipponu ściśle 
jest związane z literaturą poetycznego narodu. 
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zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. — W razte 
przzciwnym uznałby Sad na ponowny wniosek po u- 
pływie tego terminu ten papier wartościowy za unio- 
rzony. Kwit depozytowy Spółki Kredytowej czianków 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie L. 
2527 na policę tego towarzystwa L 98623 i 109661. 
Sąd okręgowy cywil. Oddział VI. 

Kraków, dnia 2. czerwca 1922. 7980 

T. 93/22/14. Zarządzenie umorzenia papierów war- 
tościowych. Na wniosek Leona Bergera we Lwowie 
podzimujc się postępowanie celem umorzenia wymie- 
nionych niżej papierów wartościowych, które wmo- 
skodawcy miały zaginąć; wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu jednego roku od dnia pierw- 
szego ogłoszenia zarządzenia — płatności wierzytelna- 
ści — przedłożył temu Sądowi; także inm intereso- 
wani mają zgłosić swoje żarzuty przeciw wnioskow 
W razie przeciwnym uznałby Sąd po upływie tego ter- 
minu te papiery wartościowe za umorzone. Oznaczenie 
papierów wartościowych: Kwit zastawny wystawiony 
przez akcyjny Bank hipoteczny we Lwowis dnia s. 
marca 1907. Nr. 1421 na 200 k. a. opiewający na jeden 
3% los oester. Boden Credit Anstalt 5. 1307/17. 

Sąd okręgowy cywilpv Oddział VII 
Lwów, dnia 3. lipca 1922. 80 


T. 242/22/5. Zarządzenie umorzenia papizrów war- 
tościowych. Na wniosek Markusa Hacka podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienionych niżej pa- 
pierów wartościowych, które wnioskodawcy miały za- 
ginąć, wzywa się posiadacza tych papierów, aby ie 
w ciągu 6 miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia * 
zarządzenia płatności wierzytelności — przedłażył te- 
mu Sądowi; także inni interesowani maja zgłosić swo- 
je zarzuty przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym: 
uznałby Sąd po upływie tego terminu te papierv war- 
tościowe za umorzone. Oznaczenie papierów warto- 
ściowych: Kwit zastawniczy wystawiony dnia 1. mała 
1909 przez Galicyiską Kasę oszczędności we Lwowie 
Nr. 7428 na nazwisko Markus Hack. 

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII. 
Lwów, dnia 26. czerwca 1922. 8016 


gł 1!6/22/1. Zarządzenie umorzenia weksla. "ia 
wniosek Salemona Heitlera w Krakowie, podejmuje się 
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| postępowanie celem umorzenia. niżej oznaczonych we- 
iłosli, które miały zaginąć, i wzywa się posiadaczy tych 
| weksli aby go do dni 45, licząc ed dnia ogłoszenia s- 
| dyktu przedłożył temu Sądowi. W razie przeciwnym 
„po upływie tego terminu uznałby Sąd weksla za ums- 
trzon. Weksle te są: 1) płatny w Krakawie dnia 19. 
Sierpnia 1922, opiewający na kwotę 226.000 Mkp. zav- 
„patrzony akceptem D. Sz. Erlichmanna w Pinczowte, 
twystawioeny i żyrowany przez Salomona Heidera; 2) 
|płatny w Krakowie dnia 2, wrześnie 1922. opieważący 
„na kwotę 470.000 Mkp. — zaopatrzony akcepteni M. 
'Kalzengolda w Krakowie ul. Bomerowska L. 9. wy- 
„Stławiony i żyrowany przez Salomona Heitlera: 3) pa- 
„tny w Krakowie dnia 9. września 1922. opiewający na 
kwoeię 500.000 Mkp. zaopatrzony akcepiem M. Buch- 
„,wetza w Krakowie wi. Piekarska L. 9. a wystawiony 
li żyrowany przez wnioskodawcę. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 

Kraków, dnia 3. sierpnia 1922 r. 
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i P. V./35/17/23. Edykt. Uchwała Sądu powiatowego 
IO. V. w Żółkwi z dnia 27. marca 1922 P.'V/35/17/22. po- 
'zbawiono częściowo własnowolności Iwana Andruszkę 
,s. Iwana, zamieszkałego obecnie w Zółkwi a to z po- 
wodu nieudolności umysłu. Doradcą ustanowiono adw. 
Dra Turzańskicgo w Żółkwi. 

Sad powiatowy. Oddział V. 

Żółkiew, dnia 27.marca 1922. 


| nę 


Firm. 125/22. Rg. A. 215. Wpis do rejestru handłe- 
avego firmy pojedyńczei. Do rejestru Oddziału A. wpisa- 
no. Siedziba firmy: Skałat. Brzmienie firmy: Hand: 
"rozmaitymi towarami Nachmana Broidy w Skałacie. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel rozmaitymi towa- 
rami. Właściciel firmy Nachman Brojdy, kupiec w Ska- 
'łacie, Dzień wpisu 23. marca 1922. 

Sad okręgowy jako handlowy 
Tarnopoł, dnia 22. marca 1922. 7907 


i Firm. 55/22. Rg. A. 213. Wpis do rejestru handłowe- 
go firmy pojedyftczej. Do rejestru Oddziału A. wpisano: 
'Siedziba firmv: Podwołoczyska. Brzmienie firmy: Cha- 
/im Leizor Königsberg. Przedmiot przedsiębiorstwa: dro- 
„bny handel zbożem i drobiem. Właściciel firmy: Chaim 
'Leizor Königsberg kupiec w Podwołoczyskach. Dzien 
„wpisu 26. lutego 1922. 
Sad okręgowy iako handlowy, Oddział H. 
Tarnopol, dnia 25. lutego 1922 r. 7900 


Firm. 132/22 Rg. A./216. Wpis do rejestru handlowe- 
"go firmy pojedyńczej. Do rejestru Oddziału A. wpisano 
„Siedziba firmy Podwołoczyska. Brzmienie firmy: Sa- 
muel Adłer. Przedmiot przedsiębiorstwa handel towa- 
«rów mieszanych. Właściciel firmy Samuel Adłer kupiec 
w Podwołoczyskach. Dzień wpisu 23. marca 1922. 

Sad okręgowy iako handłowy. 
Taraopol. dnia 22. marca 1922 7901 


Firm. 508/22 Stow. III./205. Likwidacja stowarzy- 
szenia. W rejestrze stowarzyszeń wpisano na dniu 24. 
czerwca 1916 przy stowarzyszeniu „Stowarzyszenie 
spożywcze „Konsum“ stowarzyszenie zarejestrowane z 
jogr. poręką Stary Sącz, że na walmem zgromadzentu 
teczłonków dnia 4. czerwca 1922 rozwiązano stowarzy- 
szenie i zarządzono likwidację a likwidatorami ustano- 
'wieni zostali dotychczasowi członkowie zarządu. 
| Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 24. czerwca 1922. 7926 


, Firm. 959. Rg. C. V./137. Zmiany dotyczące sw 
| wpisanej firmy spółkowei. Do rejestru wpisano dnia 26. 
czerwca 1922. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: 
|„Tekstyl* dom hamdłowo-przemysłowy spółka z ogr. 
odpow. Wpis szczegółowy: Uchwałą Walnego Zgroma- 
"dzenia sbólników z dnia 12. czerwca 1922 stwierdzono 
notarialnie do l. cz. 2934 postanowiono rozwiązanie £ 
| likwidację spółki: Liwidatorem ustanowiono Izaka 
'Hessla, kupca we Lwowie, ul. Frydrychów 9, który 
' podpisywać będzie firmę w ten sposób, że pod wypi- 
sem, wydrukowanem lub wyciśniętym stampiłją brzmie 
niam firmy z dodatkiem w likwidacji umieści swe na- 
_zwisko. 
Sad okręgowy cywilny jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów. dnia 20. czerwca 1922. ' 7949 


Firm. 978/22. stow. VI/302. Wpis firmy spółdzielni. 
Do rejestru wpisano dnia 27. czerwca 1922. Siedziba 
firmy: Lwów. Brzmienie firmy: „Powitowyj Sojuz h3- 
spodarsko-spożywczych kooperatyw'. Kooperatyywa z 
'widpowidamostyj udiłamy. Przedmiot przedsiębierstwa: 
Działalność spółdzielni ograniczona wyłącznie dla człon 
ków spółdzieni, a celem jej jest rozszerzanie idei spół- 
dzielczei i poieranie działalności swych człosków, a to 
la) szerzenie idei spółdzielczej literaturą, lekcjami, wy- 
„kładami, szkołami dla kształcenia członków spółdzieln:, 
wystawami, fundowaniem stypzndiów i ich udzielaniem 
na kształcenie kaoperatyistów, zwoływaniem ekononir- 
cznych zjazdów, ankiet i konłerencji; b) ziednywanie 
dla związku, istnizjacych w okręgu, spółdzielni i zakła- 
danie nowych, udzielanie im fachowei i prawnej pamo- 
cy. kierowaniem ich działalnością przez instruktorów i 
lustratorów; c) utrzymywanie dla członków związku tł 
„tyłkó na ich korzyść prowadzenie hurtownych składów 
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żywności oraz przedmiotów dowrowego i rolnego gospo- l KRYK WC RODK A OZ AOC W każ: S o 


Wydawca: SPÓŁKA WYDAWNICZA. 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 25. sierpnia 1922, 


PROZA ZZO ZZOZ OZZL ZZOZ 0 0 0000 


darstwa, niemniej tych przedmiotów, które są potrze-j Wachsowi i enacemu Griinbergowi lub Mendlow» 
bne członkom związkowych spółdzielni dla ich gospo-| Metzgarowi i i lgnacemu Griinbergowi, a to w ten 
darstwa i zarobkowych przedsiębiorstw. oraz kupowa-| sposób, że pod brzmieniem firmy położą uprawnieni do 
nie i sprzedawanie . tych towarów; d) przetwarzanie | zastępstwa swoje podpisy. Czas rozpoczęcia: Spółka 
sposobem fabrycznym i przeniysłowyin rolniczych pro-| rozpoczyna swoją działalność z dniem wpisania firmy 
duktów na korzyść swych członków i w tym celu za-|do rejestru handlowego. 

kładanie i prowadzenie odpowiednich fabryk i -przedsię- Sad okręgowy iako handlowy, Oddział IV. 
biorstw; c) budowanie i kupowanie domów, wynajmo: Lwów. dnia 14. lipca 1922. 7955 
wanie i dzierżawienie, budynków. iabryk, warstatów i Firm. 477/22 Rz. 98a. Zaprotokołowanie iirmv. Do 
ziemi na korzyść członków związkowych spółdziełni; í) | rejestru handlowego Oddz. Ry. A. wpisano na dniu 27. 
przypnowanie kapitałów do obrotu za wmówionem 0-|maja 1922. Sizdziba firmy: Binczarowa. Brzmienie ñr- 
procentowaniem: g) udzielanie jedynie Swym członkom | my: Wasyl Haląburda. Przedmiot przedsiebiorstwa. 
pieniężnych: i towarowych kredytów oraz pośrednicze-| Wyszynk trunków. Posiadacz firmy: Wasyl Halaburda. 
nie w zdebywaniu tych kapitałów w celu zwiększenia | Podpis firmy posiadacza własnoręczny pełne imic- 
obrotowych kapitałów swych członków; h) zastępywa- | niem i nazwiskiem : 

niż interesów swych członków przed władzami. Udział Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział 1V 
członka wynosi 1000 Mkp. i płatny iest w całości w Nowv Sącz. dnia 27. mala 1922. "7936 
chwili zgłoszenia przystąpienia do spółdzielni. Kaddw z |. Aż w „BRE SIR A i 1 
członek może mieć więcej udziałów niemniej jednak, a-| , Dimm. 20/22. Pai./397. Do rejżstru firm, pojed._wpi- 
niżeli wynosi połowa sumy, jaka członek związku po- | 36. Brzmienie firmy: Sklep katolicki. Siedziba: Prze 


brał na udziały od swoich własnych członków. Czas|™yślany. Przedmiot: Sprzedaż mieszanych towarów 
> ; į Właścicielka: Melna Kołodziejewa w Prze'myślanacr 


trwania nieograniczony. Zarząd spółdzielni ustala się % 
trzech członkówi dwu zastępców. Członkami zarzącu 
wybrano: Dr. Hrvhowija Wełvczkę, Ika Lysvia i ièu- 
dolia Wołodymyra Martwniaka. zastępcami: Andrii Žo- 
łenvi i Wasyl Horboj. Członkowie odpowiadają udzia- 
lami. Ogłoszenia spółdzielni pomieszczane będa w ksz 
dorazowym organiz Towarystwa .„Krajewyi Soiuz Rec- 
wizyjnyj* ruskich stowaryszeń hospedarskich, rażycz- 
kowych. torhowelnych i promysłowych u Lwowi jakte- 
go organem jest obecnie „Hospodarsko“ kooperatywnyi 
czasopys u Lwowi. Podpis firmy: Pod brzmieniem iir- 
my dwaj członkowie zarządu położą łączni> swe pod- 
pisv. Spółdzielnia ma rade nadzorczą składaiącą słe z 
członków i 3 zastępców. Przepisy o likwidacii zgodne 
zostaną o spółdzielniach. 

Sad okręgowy cywilny jako handłowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 24, czerwca 1922. 7950 
Firm. 956. Rg. A. IIL/160. Wykreślenie firmy spór-| , Ls €z. Firm 998/22, Zmiany dotvczące wpisanej już 

kowel. Z rəfestru wykreślono dnia 22. czerwca 19zz.|firmv Spółkowej. Dnia 30. czerwca 1922 r. wpisano od- 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Nowacki t| noŚnie „da wpisu dokonanego w rejestrze do liczby 
Ska. Wpis szczegółowy: Wskutek rozwiązania spółki czynności Firm. 121/20, 478:20 i 1051/21 stosownie in 
za obopólną zgodą spólników. postanowiań w akcie notarialrem z dnia 1. czerwca 


Sąd okręgowy cywilny jako handlowy, Oddział IV. |1922 L. 3734 wyrażonych. Zawiązana na zasadzie kci- 
Lwów, dnia 18. czerwca 1922. 7951 traktu spółki z daty Rzzszów 17. lutego 1920 IL. R. 


i A 3 1302 spół aniczo: powiedzi cis ñr- 
Firm. 193. Rg. A. 1V;25. Wpis firmy spółkowej. Do półka z ograniczoną odpowiedziałnością pod ii 


J mą Kuźnica. fabryka i warstaty reparacvine maszvu 
i H 1 2 1 i i - : . “e ie: 4 SĄ sd A i 
rejestru wpisano dnia 15. lntezo. 1922. Siedziba firmy: | polniczych. nie zmieniając ani swej nazwy firmowei, ant 
Lwów, ul. Słoneczna l. 23. Brzmienie firmy: „Danziger 


SES « i RAE „BA swego celu czyli przedmiotu przedsiębiorstwa, ulag7: 
i Schlumper“, Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel to-j zmianie jedynie wskutek powiększenia kanitahi zakła. 


warów misszanych. Firma spółki Jawna spółka handto-|gowego z powodu wstąpięnia nowych członków. Kapt- 
wa od 1. lutego 1922, Spólnicy: Salomon Danziger Kur |ts] zakładowy spółki wynosi dziswieć milonów - 
piec we Lwowie ul. Słoneczna 23, Abraham Schium-|9000.000 Mkp., który jak akt Lr. 3734 i spis członków 
per. kupizc we Lwowie. Zastępstwa i sposób podpisy- | stwierdzają wnłacono gotówka. A j 
wania firmy: Prawo do zastępywania zewnątrz mas [` È * Sad okręgowy Oddział y 
pa spólnicy kumuiatywnie, którzy firmę podpisy ROGZ cze wa „IO 790: 
wać będą wedle wzoru niżepi podanego, a to w tali MA EROL O | | 
sposńb. że pod brzmieniem firmy każdy ze spólników fw Z on a <w a sej * 2 
VA Fal > 5 Hi I 7, e 6 n . = 
ken kk. Oddział IV przy stowarzyszeniu „Spółka oszczędności i pożyczek 
barów „dnia 13: lutego J022 j "953 | W Zwięczycy, stowarzyszenie zarejestrowane z nis- 
zp u EmIA sM f = “I ograniczoną poręką” że uchwałą  Nadzwyczafnegć 
Firm. 1145. Rg. B. I./36. Zmiany i dodatki dotycza- | Walnego zebranią z dnia 21. maja 1922 r. uchwalono 
ce wpisanej już iirmy spółki akcyjnej. Do rejestru wpi- | rozwiązanie stowarzyszenia i zarzadzeno jego likwida 
sano „dnia: 24. lipca 1922. Siedziha firmy: Lwów. — |cię, której likwidację powierzono Tomaszowi Droacc i 
Brzmienie firmy; Ziemski Bank Kredytowy, Towarzy- | Franciszkowi Rusinowi 
stwo akcyine we Lwowie. Dodatki: Nadano prokurę m. Bi Sąd okrasowę Olaział V 
Mieczysławowi Tuckiemu dla Oddziału Warszawskiego, | Rzeszów dnia 8. lipca 1922 
który podpisywać będzie Oddział w ten sposób, iż pad i ; ; 
brzmieniem firmy: „Ziemski Bank Kredytowy T. A. we 
Lwowje, Oddział w Warszawic* umieści swói podpis z 
dodatkiem wskazującym prokurę, obok podpisu jedne- 
go z dyrektorów Oddziału Warszawskiego. 

Sąd okregowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 19. lipca 1922. , 
Firm. 1117. Rg. A. IV/J98. Wpis firmy spółkowej. | 

Wpisano do rejestru dnia 15. lipca 1922 r. Siedziba 
spółki: Lwów, Pasaż Fellerów 1l. 4. Brzmienie tirmy: 
„Wachs, Bergner i Metzger“ skład sukna i towarow 
tekstylnych we Lwowie. Przedmiot przedsiębiorstwa: BR 
Skład sukna i towarów tekstylnych. Rodzaj spółki: Ja-; 

wua spółka handlowa. Jawsiymi spółnikami są: Juliusz $% 
Wachs, Oskar Bergner, Mendel Metzger i Ignacy Grün- , SĘ 
berg we Lwowie. Podpis firmy: Prawo podpisywania .$ 
firmy przysługuje kumulatywnie spólnikom Juliuszowi ; Bmg 


zamieszkała, która firmę sama podpisywać będzi: 
Data wpisu: 28. maja 1922, 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 23. maja 1922. 706.5 
L. cz. firm. 772/22. Zmian ydotyczące już wpisane- 
go Stowarzyszenła. W rejestrze Stowarzyszei wn san! 
dwa 4. czerwca 1922 przy Stowarzyszeniu: Spółka v 
szczę “ości 1 pożyczek w Wyso «° kołe Strzvżowa, 
stowarzyszenie zarejstrowane z nieograniczona pô- 
ręką nastebniące zmiany: Wvstapili członkowie zarzą- 
du: Jan Włedvka, Antoni Włodka. Błażej Szara. 
Władysław Kulpiński iSzymon Czaja. Wybrani człon: 
kami zarządu: ks. Jan Pieniążek. Antoni Szeliga. jð- 
zef Motyka i Stanisław Włodvka z Góvrek. 
Sad okregowy, Oddział V. 
Rzeszów. dnia 3. czerwca 1922. =» 7997 
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DLA NASZYCH PIERWSZORZĘD YCH 
PREPARATÓW, a to: 


PASTY DO ; é À 
zĘgów „MAŻIKLORAĆ E 
KREMU DƏ FIFLE- Pa 
GNOWANIA SKÓRY „LOVAŃ” 
itp» szukamy dia tu: p acu îi okolicy | 
Generalneso Zastęrcy 
dvirze wprowadzonego u 
drogu stów i w aptekach. 
QUEISZE & Cn. G. m. b. H. 
GDANSK — KANGFLRR, Luisenstr. 2. 
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POES EN 


TEFAN BIDA, do- Generalny Prat ad 


stawszy się do rosyjski i 
niewoi 1914 r. przepadł be; 

ceiem sprzedaży prima 
wyrobów z zakresu — 


Win i Koniaków 


dział raczy dać wiadomość 
żomie: Charytonia B do. Sta 
mei fabryki 
Reklama, poszukiwany jest natychmiast. 


dźwignią JAN S$CHMALENGERG 


rów» 8026 
handlu ! Wytwórnia win i koniaków GDAŃSK. 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Stanisiaw Rossgwski. 


Z Drukarni Polskicj, ped zarzaden: J. Raczyńskiego, Lwów, Chorążczyzna 31. 


